REDAKCJA: Warszawa, ul. 

Marszałkowska 3/5 Telefony: 

Red. nacz. 4-24-75, sekretarz 

red. 4-24-76, dział miejski 
8-27-22. 


ADMINISTRACJA: (dział pre. 


numeraty): Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 16. Prenume- 
rata miesięczna pocztą kosz- 
tuje 135 zł. Telefon 8-10-26. 


ul 


P 


Rok VI 


Argil WESPWONEJ 
byżoza Szkole kanalu Mora- 
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Rząd jugosłowiański przeszedł do obozu 


kapitału zagranicznego i reakcji 


stwierdza „Prawda“ w artykule 
„Od socjalizmu do faszyzmu“ 


MOSKWA, 23.8. (PAP). — „Prawda“ zamieszcza artykuł wstępny 


Prezydium Węgierskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
wybrano w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 23.8 PAP. 23 bm 
zgodnie z nową konstytucją węgier- 
ską, Węgierskie Zgromadzenie Na- 
rodowe dokonało wyboru  Prezy- 
dium, składającego się z przewodni- 
czącego i dwóch jego zastępców, se 
kretarza i 17 członków. 

Na posiedzenie przybyli prezydeni 
Republiki Węgierskiej Szakasits 
członkowie rządu z premierem Dob! 
i wicepremierem Rakosi na czele. 

Wiceprzewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Molnar odczytał pismo 
wystosowane do Zgromadzenia w i- 
mieniu Węgierskiego Niepodległości 
wego Frontu Ludowego przez prze- 
MEZA ącego tego Frontu Matiasa 

i, zawieraj je co 
do składu PERZYNY PROD OE 

Jak wiadomo, nowa konstytucja 
węgierska znosi stanowisko jedno- 
osobowego prezydenta Republiki, a 
najwyższym reprezentantem Pan- 
stwa jest kolegialne Prezydium. 

Zgodnie z wysuniętymi przez Nie 
podległościowy Front Ludowy pro~ 
pozycjami, jednogłośnie obrano prze 
wodniczącym Prezydium dotychczaso- | 
wego prezydenta Republiki „Węgier- 
skiej Szakasitsa. Na stanowiska wi- 
ceprzewodniczących obrani , zostali 
Kiss i Nagy, oraz na stanowisko se 
kretarza dotychczasowy przewodni- 
czący Zgromadzenia Narodowego Ol- 
ła. Ponadto dokonano wyboru 17 
członków Prezydium. 

Na wniosek Niepodległościowego 
Frontu Ludowego, przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego obrany 
został poseł Ludwik Drakos, z za- 
wodu metalowiec. 


Pomnik polskich lotników 
odsłonięto we Francji 


PARYŻ, 23.8 (PAP). — W Beauvil 
liers koło Oucques odbyła się w nie- 
gee uroczystość odsłonięcia pomnika” 
ku czci 7 lotników polskich. poległych 
WAŻY nad Le Bois. Carre w lipcu 
1 n A Tok. 


Na uroczystość przybyli: pierwszy 
sekretarz am ż A w Paryżu — 
ski attache dla spraw spo- 
Pei "Gout i konsul Czwartacki; 
z ramienia władz francuskich: podse- 
kretarz stanu w Prezydium Rady Mi- 
nistrów — Bruinel, senatorowie i de- 


putowani oraz merowie okolicznych 


miast. "A Z. 
Po złożeniu wieńców na. 

7 poległych lotników polskich, rard 

nięto pomnik bohaterskich pilotów. 
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Działacze społeczni USA 


przeciw programowi ; 
Trumana 


NOWY JORK, 23.8. (PAP). Prasa 
opublikowała tekst pisma do senato- 
rów amerykańskich, podpisanego 
przez 847 wybitnych przedstawicieli 
organizacji zawodowych „I oświato- 
wych, pisarzy, duchowieństwa itp., 
reprezentujących 45 stanów USA. Pi 
smo wzywa senatorów do odrzucenia 
trumanowskiego programu pomocy 
wojennej dla Europy Zachodniej, pod 
kreślając ze szczególnym naciskiem, 
iż przytłaczająca większość narodu 
amerykańskiego jest przekonana © 
możliwości uregulowania rozbieżno- 
ści między USA i ZSRR w drodze po- 
kojowej. 

Autorzy pisma wzywają senatorów 
amerykańskich do głosowania prze- 
ciwko programowi pomocy wojsko- 
wej, aby w ten sposób wyrazić pra- 
gnienia miłującego pokój narodu ame 
rykańskiego i nie iść za tymi, którzy 
nadal podejmować będą próby podzia 


iu świata, rozpętując wyścig zbrojeń. 


Faszyści hiszpańscy 
podpalają lasy 
we Francji 


PARYŻ, 23.8. (PAP). Klęska poża- 
rów lasów, która dotknęła południo- 
wo - zachodnie departamenty Francji. 
przybrała rozmiary katastrofy naro- 
dowej Według prowizorycznych da- 
nych, spłoneło ponad 28 tys. hektarów 
lasów, Ilość ofiar w ludziach sięga 
230 osób. ryc 

Dzienniki paryskie przypisują W1- 
nę za rozmiary katastrofy opieszało- 
ści rządu, który przez długi czas W 
obliczu klęski mającej charakter ogól 
no-narodowy, stosował środki o roz- 
miarach lokalnych. 

Deputowany Marty zamieszcza W 
dzienniku , L'Humanite“ artykuł, pod 
kreślając, że pożary lasów są wywo- 
ywane celowo przez elementy faszy* 
Siowskie, które przedostają się z Hisz 
panii. 

Marty przypomina że tzw. „niebie 
ski plan“ faszystowski, wykryty 
Przed dwoma laty przewidywał wy” 
Woływanie eksplozji, pożarów i saba 
Sży, mających przygotować grunt do 
zamachu stanu 


pt. „Od socjalizmu do faszyzmu“ 
dzieckiego na 
aresztowań ob. 


Wyspa (zangszan 
zdobyta! 


PEKIN, 23.8 (PAP). — Jak podaje 
agencja Nowych Chin wojska ludo- 
we zdobyły wyspy Czangszan, poło- 
żone między portem Czefu a Port- 
Arturem. Na wyspach tych znajdo- 
wały się bazy morskie, z których Ku 
omintang blokował wybrzeża Chin 
ółnocnych. - 

a Ra ludowe wzięły ok. półtora 
tysiąca jeńców oraz znaczną „ zdo- 
bycz m. in. jeden transportowiec i 
dwa statki parowe. j 

LONDYN, 23.8 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Hongkongu, że w 
porcie Kaosziung (Formoza) wyleciał 
w powietrze statek kuomintangowski 
z amunicją. Ponad 500 osób zginęło 
w czasie eksplozji. Szkody material- 
ne wyrządzone W promienju 1 mili 
są bardzo poważne. ! 

PEKIN, 23.8 (PAP). — Agencja No 
wych Chin donosi, że 15 sierpnia na 
wiązane zostało połączenie telegra- 
ficzne między Szanghajem a Pragą. 
Jest to pierwsze tego rodzaju połącze 
nie między Szanghajem a jednym z 
krajów demokracji ludowej. 


Wiłkomirska zajęła 2 miejsce 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 23.8. (PAP) — W 
ramach Festiwalu ogłoszono wyniki 
finałowe konkursu skrzypiec. Pierw 
sze miejsce zajęli: Igor Ojstrajch i 
Eduard Gracs. Drugie miejsce zaję* 
ła młoda skrzypaczka polska Wanda 
Wiłkomirska, dzieląc miejsce z Lec- 
sev Bojan (Bułgaria) i Sobolowskim 
(ZSRR). 


, poświęcony odpowiedzi rządu ra- 
notę rządu jugosłowiańskiego w sprawie bezprawnych 
ywateli radzieckich. 


Opublikowana 21 sierpnia odpo- 
wiedź rządu radzieckiego ma notę 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie 
bezprawnych aresztowań obywateli 
radzieckich — pisze „Prawda“ 
jest dokumentem ostatecznie „dema- 
skującym rząd jugosłowiański, jako 
rząd, który zdradził sprawę demo- 
kracji i socjalizmu i przeszedł do 
obozu kapitału zagranicznego i re- 
akcji. ? : 

Rok temu rezolucja Biura Informa 
cyjnego Partii Komunistycznych 
stwierdziła nieuchronność takiego 
haniebnego końca kierownictwa ju- 
gosłowiańskiej partii komunistycz- 
nej w rezultacie prowadzonej przez 
nie polityki, która zagraża samemu 
istnieniu partii komunistycznej i któ 
ra kryje w sobie, niebezpieczeństwo 
dla Jugosłowiańskiej Republiki Lu- 
dowej. > 

Już wtedy było rzeczą jasną, że 
rząd jugosłowiański, który zerwał z 


tradycjami internacjonalistycznymi, je 
dnolitym frontem socjalistycznym 
oraz wkroczył na tory nacjonalizmu 
— przygotowuje partię i naród ju- 
gosłowiański do tego, by zdradzić 
jednolity front demokracji ludowych 
i ZSRR. 

Już wtedy było rzeczą jasną, że 
klika Tito wkroczyła na drogę u- 
stępstw wobec państw imperiali- 


$ stycznych, licząc w ten sposób na 


pozyskanie zaufania tych państw, by 
„wpoić narodom Jugosławii orien- 
tację na te państwa, tzn. orientację 
na kapitalizm“ (z rezolucji Biura In- 
formacyjnego z 29 czerwca 1948 r.). 

Od tego czasu minął przeszło rok 
i przez ten krótki okres czasu bur- 
żuazyjno - nacjonalistyczna klika Ti 
to, zarówno w swej zagranicznej jak 
i wewnętrznej polityce, zdążyła 
przejść całą drogę zdrady interesów 
narodu jugosłowiańskiego i ostatęcz 
nie przejść do obozu zdecydowanych 


Uroczystości Święta 
Wyzwolenia Rumunii 


Przemówienie marszałka Woroszyłowa 


BUKARESZT, 23.8 (PAP). — Cała Rumunia uroczyście obchodziła we 
wtorek piątą rocznicę wyzwolenia przez Armię Radziecką i obalenie dyk- 
tatury Antonescu. Główne uroczystości rozpoczęły się na placu Zwycię- 


stwa w Bukareszcie gdzie odbyła 


Po defiladzie wojskowej odbyła się 
olbrzymia manifestacja, w której 
wzięło udział około 450.000 ludzi. 


Wieczorem dnia 22 sierpnia odbył 
się w Bukareszcie potężny wiec z u- 
działem delegacji zagranicznych. 

Otwarcia wiecu dokonał premier 
Groza, 

Następnie przemówił sekretarz ge- 
neralny Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej wicepremier Gheorghiu Dej. 

Z kolei zabral głos marszałek Zw. 
Radzieckiego —- Woroszyłow, który w 
imieniu rządu radzieckiego, narodów 
radzieckich, sił zbrojnych Zw. Ra- 
dzieckiego ; generalissimusa Stalina 
pozdrowił naród rumuński z okazji 
piątej rocznicy wyzwolenia z niewoli 
hitlerowskiej. 


Mogę wam oświadczyć — powie- 
dział marsz. Woroszyłow — że wiel. 
ki przyjaciel narodu rumuńskiego ge 
neralissimus Stalin z największą sym 
patią śledzą wysiłki narodu rumuń- 
skiego nad budową nowego Zycia, 
Od sierpnia 1944 r., to jest od chwi- 
li gdy armia rumuńska obróciłą swą 
broń przeciwko hitlerowcom, odno- 
wiona została stara przyjaźń między 
naszymi narodami, która znalazła 
swój wyraz w układzie o współpra- 
cy i wzajemnej pomocy, zawartym 
między naszymi narodami j we wspól 
nej pracy w Radzie Wzajemnej Po- 
mocy Gospodarczej. 

Z kolei witali zebranych delegat 
czeski, minister oświaty Zdenek Ne- 
jedly, delegat węgierski gen. Farkas 
oraz delegat polski, minister Świąta 
kowski, 


Przyjęcie w ambasadzie 
rumuńskiej 


Z okazji obchodu 5-tej rocznicy 
Dnia Wyzwolenia Narodowego Ru- 
munii przez wojska radzieckie, am- 
basador Ludowej Republiki Rumuń- 
skiej w Warszawie, p. Athanase Jo- 
ja wydał przyjęcie, na które przyby- 
li: członek Rady Państwa — Alek- 
sander Zawadzki oraz członkowie 
Rządu R. P. z ministrem Obrony Na 
rodowej — Marszałkiem Polski Mi- 
chałem Żymierskim na czele. 

ecni byli również liczni przed- 
Ae cd partii politycznych, orga- 
nizacji społecznych i związków zawo- 
dowych, społeczeństwa stolicy i człon= 
kowie korpusu dyplomatycznego, a- 
kredyłowanego w Warszawie 


się defilada. 


Porywali i torturowali działaczy lewicowych 


jów demokracji ludowej i całego mię 
dzynarodowego ruchu komunistycz- 
nego. 

Obecnie rząd radziecki w nocie z 
11 sierpnia, opierając się na licznych 
faktach, charakteryzujących linię po 
lityczną rządu jugosłowiańskiego na 
arenie międzynarodowej, miał pełne 
podstawy do oświadczenia, że „ja- 
kieś mocne nici wiążą rząd jugosło- 
wiański lub główne osobistości tega 
rządu z obozem zagranicznych ka- 
pitalistów, że rząd jugosłowiański co 
raz bardziej  sprzęga się z kołami 
imperialistycznymi przęciwko ZSRR 
i tworzy: z nimi wspólny blok“ 

Nota rządu radzieckiego z 11 sierp 
nia, ujawniająca źródła antyradziec- 
kiej polityki zagranicznej obecnego 
rządu jugosłowiańskiego oddała nie 
ocenione usługi sprawie demokracji 
i socjalizmu, sprawie pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów. 

Rząd jugosłowiański w swej wro- 
gości i nienawiści do Związku Ra- 
dzieckiego w ostatnim czasie nie o- 
granicza się do oszczerczej i wrogiej 
propagandy, usiłując zachwiać tra- 
dycyjne sympatie jugosłowiańskich 
mas ludowych do ZSRR. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Dziekan Johnson 
wyjechał do Moskwy 


LONDYN, 23.8. (PAP).—Dziekan ka- 
tedry Canterbury dr. Hewlett John- 
son udał się samolotem do Moskwy 
na Wszechzwiązkową konferencję w 
obronie pokoju. 


Depesza CRZZ 
do Rumuńskich Zw. Zaw. 


Centralna Rada Zw. Zaw. w Pol- 
sce przesłała z okazji Święta Naro- 
dowego Rumunii depeszę gratulacyj 
ną Centrali Rumuńskich Zw. Zawo 
dowych. 
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DŹŚ-W NUMERZE: 
HENRYK KOROTYŃSKI 


Szperając w tajnych do- 
kumentach (rok 1933|4) 


ROMAN KWIATKOWSKI 
Awansowane miasto 


ZBIGNIEW SIEDLECKI 


Kościoły powstają 
z gruzów 


wrogów Związku Radzieckiego, kra- || 


rumuńscy, którzy utworzyli 
rolne, oklaskują uchwałę połączeniową gromady. t 


Chłopi 


WYDAWCA: 
Wydawniczo - Oświatowa 
„Czytelnik“ Warszawa, 


Spółdzielnia 


ulica Wiejska 12 
rzy 
111 
MH: 
Cena 5 zł 


pierwsze  kolektywne gospodarstwo 


Zofia Karczewska- Markiewicz 


Dwa elementarze 


G DY przed pięciu laty zbliżał 
Się początek roku szkolnego, 
nauczyciele byli w kłopocie. Na 
wyzwolonym kawałku Lubelszezy- 
zny w miasteczkach i wsiach roz- 
poczynano organizować szkoły. Na 
uczyciele wspólnie z dziećmi sprzą 
tali budynki szkolne, w których 
Niemcy urządzili wojskowe maga- 
zyny albo koszary. To jednak nie 
była największa trudność. Gorzej 
było z podręcznikami. Jak -uczyć 
dzieci bez książek? Widzialam wte 


dy niejednego nauczyciela, przepi- 
sującego własnoręcznie elementa- 
rze dla najmłodszych dzieci. Przy 
kawałku świeczki, czy też przy naf- 
towej lampce ślęczeli po nocach, 
kaligrafując duże, wyraźne literki. 
Z takiego pisanego elementarza ko 
rzystało na raz kilkoro dzieci. Ze- 
Szyt krążył z rąk do rąk, przesu- 
wały się po jego kartkach dziecię 
ce paluszki. Jeżeli gdzieś na Lu- 
belszczyżnie zachował się choć je- 


den egzemplarz takiego -elementa. | 


rza, trzeba by zaopiekować się nim 
jako cennym dokumentem do dzie 


jów odbudowy polskiej szkoły. | 


I oto dziś mam przed sobą krót- | 
ki, suchy meldunek Państwowych i 


Zakładów Wydawnictw Szkolnych., 
Instytucja ta, zajmująca się zaopa 
trywaniem szkół w podręczniki, | 


przekazywali Polaków w ręce gestapo 


W drugim dniu rozprawy zeznawał 
oskarżony Witold Milwid, który przy 
znał się do winy i złożył następnie 
obszarne wyjaśnienia, 

Oskarżony przyznaje, iż jako aktyw 
ny członek A.K. na Wileńszczyźnie 
miał możność zaobserwować, że po 
ucieczce wojsk gen. Andersa ze Zwiąż 
ku Radzieckiego, dowództwo AK 
wzmogło antyradziecką działalność 
propagandową wśród ludności wileń- 
szczyzny, posługując się fałszywymi 
wiadomościami BIP-u. Milwid pod- 
kreśla, że w owym czasie w skład 
Delegatury rządu londyńskiego wcho 
dzili przeważnie endecy i ONR-owcy. 

Równocześnie nastąpiły pierwsze 
ataki niektórych grup AK na party- 
zantkę nadziecką, przy jednoczesnym 
osłabieniu dywersyjnej działalności 
oddziałów AK przeciwko Niemcom. 
Planowane w r. 1942 zamachy ma ge- 
stapowców nie dochodzą już do skut- 
ku, ponieważ dowódca tzw, „Małej 
komendy dywersji“ — Sergiusz Pia- 
secki zmienia politykę i wszystkie te 
zamachy udaremnia. Inny dowódca 
grupy dywersyjnej mjr. „Dąbek“ 
stwierdzał wielokrotnie wobec oskar- 
żomego i innych oficerów komórki dy 
wersyjnej, że „jeszcze nie nadszedł 
czas na zaostrzenie stosunków z Niem 
cami“. Kiedy oficerowie przedkładał 
mu plany dywersji, mjr. „Dąbek“ ma 
wiał, że należy się od tych akcji 
wstrzymać. 

Oskarżony zeznaje dalej, że w mia- 
rę jak słabła walka z Niemcami, co- 
raz częściej przychodziły wiadomości 
o atakach poszczególnych grup AK 
na partyzantkę radziecką. W szczegól 
ności ciągłe walki z żołnierzami ra- 
dzieckimi prowadziły oddziały „Łu- 
paszki“, „Wilhelma“ i „Nietoperza”. 

Gdy pewnego dnia zjawił się u 0-7 
skarżonego lewicowy działacz nie- 
podległościowy Kazimierz Namysłow 
ski z propozycją wzmożenia wspólny- 
mi siłami wałki z okupantem, oskar 
żony przestrzegając ściśle dyrektyw 
dowództwa AK o „oszczędzaniu sił“ 
— propozycję tę odrzucił, 

W r. 1944 oskarżony angażuje się 
do pracy w komórce wywiadowczej 
wileńskiego AK, zwanej grupą „Ce* 
cylia", której dowódcą był Mirosław 


Drugi dzień procesu 
bandy „Cecylia“ 


Głębocki (pseudo Cecylia“), ścisle 
współpracuje z wywiadem niemiec- 
kim w Wilnie, tzw. „Abwehrsteile". 
Na odprawach tej grupy oskarżony 
słyszał wielokrotnie jak Głębocki, re- 
ferując sytuzcję międzynarodową, pod 
kreślał antyradziecką postawę dowódz 
twa AK, a w szczególności nakazywał 
zwalczanie polskiego ruchu lewicowe 
go, Jednocześnie podkreślał proangiei 
skie nastawienie dowództwa AK. 

W dalszym ciągu zeznań osk, Mil- 
wid pcdaje szczegóły denuncjacji do 
gestapo przez grupę „Cecylia“, pol- 
skich działaczy lewicowych — Namy- 
słowskiego i Borysewicza, Kiikuna- 
stuosobowy oddział, w skład którego 
wchodzili wszyscy oskarżeni, porwał 
Borysewicza, a następnie Namysłow- 
skiego, poddając ich wyrafinowanym 
torturom mającym na celu wymusze- 
nie zeznań odnośnie lewicowego ru- 
chu oporu. „Cecylia* wydaje nastep- 
nie zarówno Borysewicza jak i Na- 
mysłowskiego oraz ich żony w ręce 
gestamo, 

Oskarżony podkreśla cynicznie, że 
członkowie „Cecylii“ aresztowali Bo- 
rysewicza w imieniu gestapo, a spe- 
cialny posterunek Wehrmachtu strzegł 
lokalu, w którym oficerowie „Cecylii“ 
przesłuchiwali schwytanego Namy- 
słowskiego. 

W maltretowaniu Namysłowskiego 
brali udział również oskarżeni Mil- 
wid i Subortowicz. Milwid przyznaje, 
że bił Namysłowskiego aż do utraty 
przytomności. 

Po zakończonym przesłuchaniu — 
mówi cynicznie oskarżony Milwid — 
wezwaliśmy agenta gestapo i przeka 
zaliśmy mu Namysłowskiego razem z 
żoną. Oskarżony słyszał, że Namy- 
słowski popełnił samobójstwo w ge- 
stapowskim więzieniu, a Borysewicz 
wraz z rodziną zostali rozstrzelani. 

W lecie 1944 r. grupa „Cecylia“ 
przenosi się do lasu, Oficerowie „Ce- 
cylii* pełnią służbę informacyjno- 
wywiadowczą w różnych brygadach 


AK i biorą udział we wrcgich wystą 
pieniach tych oddziałów przeciwko 
partyzantce radzieckiej. 

Po wyzwoleniu Wileńszczyzny przez 
Armię Radziecką i rczwiązaniu się 
Armii Krejowej, członkowie „Cecy- 
lii“ ukrywają broń i wracają do Wil- 
na. Oskarżony przyznaje, że „Cecy- 
lia* otrzymała uzbrojenie od Niem- 
ców. 

Kończąc tę część zeznań, cskarżony 
Milwid stwierdza, że nieznany mu 
bliżej cddział AK zamordował poetę 
wileńskiego Teodora Bujnickiego. 

Jesienią 1944 r. oskarżony Milwid, 
współoskarżeni Łoziński i Suborto- 
wicz oraz inni członkowie grupy „Ce 
cylia“ posługując się fałszywymi do- 
kumentami, przedostają się na tery- 
torium Państwa Polskiego, Tutaj na- 
stępuje wznowienie działalności tej 
organizacji, Działalność wymierzona 
jest teraz przeciwko Polsce Ludpwej. 
Na zebraniach i cedprawach dowódcy 
sugerują, że wkrótce wybuchnie 
„trzecia wojna“ i wówczas „Cecylia“ 
rozpocznie działania dywersyjne w in 
teresie obcych mocarstw. Na polece- 
mie osk, Łozińskiego Milwid tworzy 
grupę szpiegowską w Bydgoszczy i 
dostarcza Łozińskiemu wywiadow= 
czych wiadomości natury wojskowej, 
politycznej i gospodarczej. „Cecylia“ 
planuje również wydawanie dywersyj 
nych ulotek, których treścią miało 
ibyć nakłanianie żołnierzy W.P. do de- 
zercji. Przygotowano się również do 
szeroko zakrojonych działań dywersyj 
nych na terenie Bydgoszczy i woje- 
wództwa. 

Oskarżony Milwid prowadzi syste- 
matycznie szkolenie grupy dywersyj- 
nej. „Cecylia“ usiłuje również nawią- 
zać kontakty ze sztabem gen. Kopań 
skiego w Londynie. 

Przez cały okres nielegalnej dzia- 
łalności członkowie „Cecylii“ pobiera 
li wynagrodzenie w dolarach i walu- 
cie polskiej. 

Kończąc swe zeznania, osk. Milwid 
usiłuje bronić się tłumaczeniem, że w 
miarę upływu czasu tracił już zaufa- 
nie do haseł szerzenych przez orga- 
nizację i. że starał się jakoby swą 
działalność ograniczyć 

Rozprawa trwa. 


przygotowała na bieżący rok szkol 
ny 12.100.000 egzemplarzy pod- 
ręczników. Z tej liczby 7 i pół mi 
liona mieści się już w magazy- 
nach, a na maszynach drukarskich 
znajduje się 4.600.000  egzempla- 
rzy, które zostaną oddane do dy- 
spozycji młodzieży szkolnej na 1 
września rb. 

Powyższe cyfry zawierają w so- 
bie wielką treść pracy oświatowej, 
dokonanej w Polsce w ciągu o- 
statniego pięciolecia. W tym sto- 
sunkowo krótkim okresie wypusz- 
czono na teren całego kraju 52 


| miliony egzemplarzy książek szkol 


nych! 

Niektóre podręczniki wydano już 
w paru nakładach. Nie są to jed- 
nak wznowienia mechaniczne. 
Wkłada się wiele pracy w ulepsza 
nie każdego następnego wydania, 
zarówno pod względem treści jak 
i zewnętrznej formy. Przystosowu 
je się podręczniki, do. potrzeb, e- 
formy ` szkolnej. W. programie Wy- 
dawniczym .Państwowych  Zakła- 
dów Wydawnictw Szkclnych dużo 
uwagi poświęca się sprawie zwal- 
czania analfabetyzmu. l 


Pięciolecie powojennej szkoły 
polskiej, które obchodzimy w bie- 
żącym roku, przyniesie radość naj 
młodszym uczniom: piękny, kolo- 
rowy elementarz. Wraz z koloro- 
wymi obrazkami dzieci otrzymają 
w tym elementarzu nową treść: 
w łatwych, krótkich zdaniach bę- 
dą zawarte wiadomości o życiu 
dzisiejszej Polski, o pracy w fa- 
brykach, kopalniach i wiejskich 
gospodarstwach, o spółdzielczości 
i przyjaźni między narodami. Ten 
piękny elementarz ukaże się w na 
kładzie 400 tysięcy egzemplarzy. 
Wystarczy go dla wszystkieh dzie 
ci, rozpoczynających w ` bieżącym 
roku naukę. 

Od elementarza ręcznie pisanego 
do elementarza kolorowego, druko 
wanego w nakładzie prawie pół 
milionowym — to brzmi podobnie 
jak tytuł historycznego rozdziału, 
traktującego o przejściu z epoki 
kamienia łupanego do epoki brą- 
zu. Czy jest w tym zestawieniu 
wiele przesady? Myślę, że wyraża 
ono dobitnie olbrzymi etap, jaki 
przebyliśmy w tych paru latach 
odbudowy, -najeżonych poważnymi 
trudnościami. Z dumą ' możemy 
stwierdzić, że oświata w tym „bie- 
gu z przeszkodami" zajęła jedno z 
pierwszych miejsc, zmierzając dziś 
pewnym krokiem do najbliższej 
mety — do likwidacji analfabety- 
zmu. 


Wacław WRZESIŃSKI 


i drużyna Polski 


triumfują 
w Ii etapie 


»TOUR DE POLOGNE: 


Po 2-ch etapach 
Rumun - Niculescu 
nadal leaderem 


Polska drużynowo 
juź na 2-gim miejscu 


Obszerny reportaż wysłannika 
» RZECZYPOSPOLITEJ:< na str. 5 


Artykuł „Prawdy* o nocie ZSRR 


do rządu Jugosławii 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Rząd jugosłowiański w swej wro- 
gosci wobec Związku Radzieckiego 

sunął się dalej, wkraczając na dro 
-prześladowania obywateli radziec 
Lich, przebywających w Jugosławii, 
dokonując wśród nich aresztowań i 
bastialsko znęcając się nad nimi w 
katowniach policji jugosłowiańskiej 
i w więzieniach. 

Ambasada radziecka w Jugosławii 
z: upoważnienia rządu radzieckiego 
niejednokrotnie zwracała się do rzą 
du jugosłowiańskiego, domagając się 
położenia kresu temu znęcaniu się 
nad obywatelami radzieckimi. 

W swej nocie z 30 lipca rząd jugo 
słowiański, w odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z 25 lipca, usiło- 
wał uchylić się od oskarżeń o ordy- 
namą samowolę i okrutne represje 
wobec obywateli radzieckich, usiło- 
wał całkowicie przemilczeć fakty 
przestępczej działalności władz jugo- 
słowiańskich. Rząd jugosłowiański 
usiłował wysunąć w miejsce samego 
problemu  bezprawnych aresztowań 
— sprawę motywów  bezprawnych 
aresztowań obywateli radzieckich. 
Rząd jugosłowiański próbował w ten 
sposób usprawiedliwić barbarzyńskie 
traktowanie aresztowanych obywate 
li radzieckich i inne przestępstwa 
organów jugosłowiańskich wobec o- 
bywateli radzieckich. 

Jako główny motyw rząd jugosło- 
wiański wysunął fakt, że obywatele 
radzieccy byli w przeszłości białymi 
emigrantami i wrogo ustosunkowy- 
wali się do Związku Radzieckiego. 
lecz argument ten nie wytrzymuje 
żadnej krytyki, ponieważ rząd jugo- 


słowiański stosuje represje właśnie. 


wobec najlepszej części byłych bia- 
łych emigrantów, którzy zerwali ze 
swoją przeszłością i odkupili swą 
winę przed narodem radzieckim, u- 
zyskując obywatelstwo radzieckie. 
Natomiast biali emigranci, którzy 
współpracowali z okupantami nie- 
mieckimi i pozostali wrogami ZSRR 
nie tylko nie są prześladowani, lecz 
korzystają z opieki rządu jugosło- 
wiańskiego. 

Aby nadać chociażby pozory słusz 
ności swemu  argumentowi o prze- 
szłości aresztowanych emigrantów, 
jako podstawy dia prześladowań oby 
wateli radzieckich, rząd jugosłowiań 
ski oskarżył jeszcze niektórych aresz+ 
towanych o negatywne ustosunkowa 
nie się do obecnego reżimu w Jugo- 
sławii i sprzyjanie rezolucji Biura 
Informacyjnego, a nawet — strach 
powiedzieć! — o pomoc w propago- 
wamiu tej rezolucji. Aby jeszcze bar 
dziej wzmocnić to oskarżenie rząd 
jugosłowiański nie powstydził się do 
dać kłamliwego oskarżenia „propa- 
gandy na rzecz obalenia przemocą 
ustroju państwowego w Jugosławii", 
łącząc to z rezolucją Biura Informa 
cyjnego. Nota rządu radzieckiego, 
opublikowana 21 sierpnia; zdemasko 
wałą całkowitą bezpodstawność tych 
motywów, ujawniając cały ich fałsz. 


wań obywateli radzieckich polega da 


mego gruntu istotny charakter obec 
nego reżimu w Jugosławii. 

W celu oszukania narodu jugosło- 
wiańskiego obecni władcy Jugosła- 
wii, którzy stali się zwykłymi agen- 
tami i pomocnikami jmperialistów, u- 
siłują jeszcze ukryć się za parawa- 
nem demokracji i socjalizmu. Przy- 
bierając obłudnie pozę obrażonych, 
oskarżają oni rząd radziecki o rze- 
kome wypaczanie „prawdziwie demo 
kratycznego i socjalistycznego aha- 
rakteru władzy ludowej“ w Jugosła- 
wii. 

Nota rządu radzieckiego zrywa mas 
kę z kliki Tito i ujawnia prawdziwe 
oblicze oprawców faszystowskich, 

W obecnej Jugosławii panują ge- 


W nocie rządu radzieckiego słusz- 
nie wskazuje się, że oskarżenie o ne 
gatywne ustosunkowanie się do obec 
nego reżimu w Jugosławii i sympa- 
tyzowanie z rezolucją Biura Informa 
cyjnego — jest oskarżeniem nie tyle 
przeciwko aresztowanym  obywate- 
lom radzieckim, ile przeciwko istnie 
jącemu w Jugosławii reżimowi poli- 
tycznemu. Nota słusznie wskazuje na 
fakty, że w żadnym kraju, z wyjąt- 
kiem krajów, gdzie istnieje reżim fa 
szystowski, swobodne wyrażanie de 
mokratycznych poglądów nie jest u- 
ważane za przestępstwo, W Jugosta- 
wii zaś stanowi to podstawę dla 
aresztowań i okrutnych prześlado- 
wań. 

Nota rządu radzieckiego ujawnia 
śstotne przyczyny prześladowania o0- 
bywateli radzieckich w Jugosławii. 
przyczyny wrogości i nienawiści rzą 
du jugosłowańskiego wobec Związku 
Radzieckiego. 

Rzeczywista pnzyczyna prześlado- 
wania obywateli radzieckich tkwi w 
tym, że obywatele radzieccy wraz z 
wszystkimi- patriotami w Jugosławii, 
ką zwolennikami przyjaznych stosun 
ków między ZSRR i Jugosławią, nie 
aprobują znanego powszechnie nie- 
dopuszczalnego zachowania się rzą- 
du jugosłowiańskiego, który zdezer- 
terował z obozu demokracji i socja- 
1izmu do obozu kapitału międzyna- 
rodowego. 

Jeśli chodzi o oskarżenie .propa- 
gandy na rzecz obalenia przemocą 
ustroju państwowego w Jugosławii", 
łączącego się rzekomo z rezolucją 
Biura Informacyjnego — to oskarże 
nie takie stanowi brutalną prowoka 
cję i oszczerstwo, ponieważ w rezo- 
lucji Biura Informacyjnego nie po- 
wiedziano ami słowa o jakimkolwiek 
obałeniu ustroju państwowego w Ju 
gosławii. 

W rezolucji mowa jedynie o takiej 
zmianie kierownictwa w partiach 
komunistycznych, która jest prawna 
konstytucyjno - partyjna i która od 
powiada zasadom organizacyjnym 
marksizmu - leninizmu oraz długo- 
letniej praktyce wszystkich partii ko 
munistycznych. 

Tylko jugosłowiańscy wodzireje w 
rodzaju Tito, Kardela. Rankowicza, 
Dżilasa. którzy dawno zerwali z 
marksizmem . leninizmem, mogą u- 
ważać taki sposób zmiany kierow- 
nictwa za nieprawny i przestępczy. 
Prowokacyjnie i oszczerczo ocenia” 
jąc rezolucję Kominformu jako „prze 
stępczą ulotkę* i uważając jej pro- 
pagowanie lub nawet zaznajamianie 
się z jej treścią za dostateczną pod- 
sławę do tego, by tysiące ludzi wtrą 
cać do więzień — rząd jugosłowiań- 
ski postępuje tak, jak faszystowski 
rzad grecki Tsaldarisa i rząd Fran- 
c~ które to rządy także uważają re- 
z 'cję Kominformu za „przestępczą 
u'etkę”, Ta zbieżność w ustosunko- 
waniu się obecnego rządu jugosło- 
wiańskiego do rezolucji Biura Infor 
macyjnego ze stanowiskiem Tsalda- 
risa i Franco nie jest przypadkowa. 

Znaczenie noty rządu radzieckie- 
go w sprawie bezprawnych areszto- 


stapowskie metody rządzenia, depcze 
się tam wszelki wyraz swobodnej 
myśli, depczą się wszelkie prawa 
człowieka. Więzienia jugosłowiańskie 
przepełnione są zwolennikami obozu 
socjalistycznego, a  jugosłowiańska 
partia komunistyczna przekształcona 
jest w wydział policji politycznej, 
podporządkowanej szefowi policji 
Rankowiczowi. 

Wszystko to charakteryzuje reżim 
panujący w obecnej Jugosławii, jako 
reżim niemający nic wspólnego z so 
cjalistyczną i demokratyczną władzą 


ludową, a wprost przeciwnie, jako, 


reżim faszysiowsko _„ gestapowski. 

Czyż nie jest faktem, że Jugosła- 
wia oddana została przez obecny jej 
rząd pod kontrolę kapitału zagra- 
nicznego? 

Czyż nie świadczą o tym takie fak 
ty jak inspekcja dokonana w Jugo- 
sławii przez amerykańską komisję 
Międzynarodowego Banku Odbudo- 
wy, który — jak o tym doniosła pra- 
sa — posiada prawo kontroli gospa 
darki jugosłowiańskiej, przyznane 
w zamian za udzielenie kredytów rzą- 
dowi jugosłowiańskiemu. 

Według oświadczenia kierownika 
wyżej wspotnnianej komisji Hoare, 
— Międzynarodowy Bank Odbudo- 
wy koncentruje swą uwagę w Jugo- 
sławii na gospodarce rolnej, wydo- 
byciu rudy, powiększaniu produkcji 
energii elektrycznej i rozwoju trans 
portu, ponieważ wszystko to jest ko 
nieczne dla zapewnienią Jugosławii 
roli producenta artykułów rolnych i 
surowców strategicznych, przeznaczo 
nych dla czynników, interesujących 
się tym państwem. 

Hoare oświadczył również, że Mię 
dzynarodowy Bank Odbudowy nie 
udzieła na ogół pożyczek „krajom 
komunistycznym”, lecz na realizację 
niektórych planów jugosłowiańskich 
— Bank da pieniądze! Nie trudno 
się domyśleć, jakie to są „niektóre 
plany jugosłowiańskie", opracowane 
za pieniądze amerykańskich impe- 
rialistów. 

Czyż nie jest rzeczą jasną, że po- 
lityka obecnego rządu jugosłowiań- 
skiego doprowadziła już do oddania 
Jugosławii pod kontrolę kapitału za 
granicznego! 

Czyż nie jest rzeczą jasną, że nie 
może być obecnie mowy o żadnym 
socjalizmie w Jugosławii. Oto droga, 
którą przeszła klika Tito od socja- 
lizmu i demokracji do faszyzmu. 

Na tym polega rzeczywista przy- 
czyna wrogiego ustosunkowania się 
rządu jugosłowiańskiego do rządu ra 
dzieckiego, istotna przyczyna prze- 
śladowania obywateli radzieckich w 
Jugosławii. f 

„Prawda“ cytuje na zakończenie 
ostatnie slowa noty rządu radzieckie 
go do rządu jugosłowiańskiego z dn. 
21 sierpnia, że rząd radziecki „,bę- 
dzie zmuszony uciec się do innych, 
bardziej skutecznych środków, ko- 
niecznych dla obrony praw i intere- 
sów obywateli radzieckich w Jugo- 
sławii oraz przywołać do porządku 
rozwydrzonych siepaczy faszystow- 
skich“. 


lej na tym, że demaskuje ona do sa- |! 


Pięć lat polskiego lotnictwa 
w służbie pokoju i dobrobytu Państwa 


wodnictwa jest obniżenie kosztów la 
tu. 
Żywo rozwija się także racjonaliza- 


Dia 23 sierpnia br. upłynęło pięć- 
lat od chwili kiedy I Pułk Lot- 
niczy „Warszawa“ -wystartował do 
swego pierwszego, bojowego zadania. 
Wkrótce po tym weszły do działań 
także i inne, nowczorganizowane jed 
nostki. Pułk Nocnych Bombowców 
niósł pomoc walczącej Warszawie, 
zrzucając broń i amunicję. Lotnictwo 
rozrastało się w ogniu walki. Piloci 
polscy zyskali uznanie całego świata 
a Generalissimus Stalin trzykrotnie 
w swoich rozkszach udzielał im po- 
chwały. Wiele eskadr uzyskało: zasz- 
czytne odznaczenia. I Pułk Lotniczy 
— „Warszawa' otrzymał krzyż „Vir- 
tuti Militari“. 

Dzisiaj lotnictwo nasze posiada 
działalność- wybitnie. pokojową. Poj 
za oczywiście normalnym szkole- 
niem, bierze udział w każdej zakre- 
ślonej przez państwo akcji. Lotnicy 
przychodzili z pomocą ofiarom po- 
wodzi, dowożąc w miejscą najber- 
dziej niedostępne. żywność, ubrania 
i medykamenty. Piloci wojskowi i 
cywilnj walczyli z plagą owadów, 
niszczącą lasy, dopomagali z powie- 
trza 'w akcji siewnej. Obecnie żoł- 
nierze wojsk lotniczych naprawiają 
narzędzia i sprzęt gospodarczy. Pi- 


Nagroda „Przyjaźni“ 
dla polskiego filmu 
w Gottwaldowie 


PRAGA, 23,8 (PAP). — W Gottwal. 
dowie ma Moerawach zakończył się 
Międzynarodowy Festiwal Filmowy 
dla mas pracujących. Jury Festiwalu, | 
złożone z 1.600 czeskich i słowackich 
przodowników pracy, przyznało jed- 
nomyślnie następujące nagrody: 

nagrodę „pokoju“ filmowi radziec- 
kiemu „Spotkanie nad Łabą“; 

nagrodę „pracy“ filmom radzieckim 
„Akademik Pawłow“ i „Życie kwia- 
tów; 

nagrodę „krajów demokracji ludo- 
wej“: filmowi węgierskiemu „Piędź 
ziemi”; 

nagrodę „zwycięstwa“ filmowi ra- 
dzieckiemu „Bitwa stałingradzka*; 

nagrodę „przyjażni“ filmowi pol- 
skiej produkcji „Za Wami pójdą in- 
MIE 

nagrodę za najlepszy film dla dzie- 
ci: rysunkowemu filmowi radzieckie- 
mu „Szare piórko“, 


Zakończenie obrad 
CRZZ w Moskwie 


MOSKWA, 23.8 (PAP). — Dnia 22 


plenum Wszechzwiązkcowej CG 
Rady Związków" zawądowyćh 
(WCSPS) w Moskwie * 6%, % 

W ostatnim dni“ otrad na porań: 
nym posiedzeniu w dalszym ciągu 
kontynuowane były 'debaty nad wy- 
konaniem planu budownictwa miesz- 
kaniowego przez ministerstwo budo 
wy zakładów ciężkiego przemysłu. 

, Sekretarz WCSPS Popowa, podsu- 
mowując wyniki dyskusji położyła 
główny nacisk na sprawę jakości bu- 
downictwa mieszkaniowego, stwier- 
dzając, że dyskusją przyczyniła się 
do ujawnienia wewnętrznych zaso- 
bów przedsiębiorstw, które umożliwią, 
przedterminowe wykonanie rocznych 
planów budownictwa- osiedli robot- 
niczych. 

Na wieczornym posiedzeniu Ple- 
num wysłuchało sprawozdania dele- 
gzcji radzieckiej z prac Światowego 
Kongresu Związków Zawodowych w 
Mediolanie. 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
Plenum wśród pewszechnego entuzjaz 
mu uchwalili tekst pisma powitalne- 
go do generalissimusa Stalina. 


bm. zskcńczone zostały, Gs LOT roago Ak iak 
> o Ę 


loci nasi pomagają robotnikom i 
chłopom. 

Tegoroczne Święto Lotnictwa 0b- 
chodzone będzie, podobnie jak i w 
roku zeszłym, w pierwszą niedzielę 
września, tj. czwartego. We wszyst- 
kich większych miastach Polski zor 
ganizowane zostaną pokazy, obrazu- 
jące nasz dorobek w dziedzinie lot- 
nictwa. Warszawa będzie punktem 


centralnym uroczystości. 


LOTNICTWO CYWILNE — LOT 


PLL „LOT“ przystępując do pra- 
cy, miał niezwykle trudne warunki. 
Gdy rozpoczęto prace przy uporządko 
waniu lotnisk, zasypywaniu lejów po 
bombach, rczbieraniu wysadzonych 
hangarów i odgruzowaniu, nie wie- 
dziano jeszcze kiedy nadejdzie ta- 
bor. Wszystkie maszyny „LOT-u“ e- 
wakuowano bowiem we wrześniu 1939 
reku poza granice Polski. 

Dzisiaj, po czterech latach działal-' 
ności „LOT* ma już naprawdę wiel- 
kie osiągnięcia. Po kompłetnym znisz 
czeniu wszystkich lotnisk odbudowa 
no 8,2 km bieżących betonowych 

sóg startowych, 9 hangarów, 26 tech 
nicznych budynków lotniskowych, 
dworzec lotniczy na Okęciu w Warsza- 


"wie, uruchomiono urządzenig nawi- 
gacyjne i do ślepego lądowania, stwo 
rzono sieć łączności radiowej, zabez 
pieczającej loty krajowe i zagranicz- 
ne, 

Następnie stworzono tabor, który 
obecnie jest o wiele większy od przed 
wojennego. Krajową sieć komunika- 
cyjną długości 2.725 km łączącą 8 
miast wojewódzkich ze stolicą i sieć 
zagraniczną o długoścj 6586 km łą- 
czącą nas z 9 krajami — obsługuje 
1440 pracowników. „LOT“ mą już 
pięciu „milionerów“  kilometrowych. 
Posiadamy własną komunikację, łą- 
czącą Warszawę z Pragą, Budapesz- 
tem, Belgradem, Bukaresztem, Berli- 
nem, Paryżem, Brukselą, Kopenhagą 
i Sztokhołlmem. W komunikacji za- 
granicznej przeleciano dotychczas 
1.731.152 km przewożąc, prócz ładun- 
ku, 15.446 pasażerów. 


W roku 1949 zawarto umowy lot- 


nicze z czechosłowackimj liniami lot- | 


niczymi CSA i z belgijskim towa- 
rzystwem SABENA. Z CSA nawią- 
zano poza tym żywą współpracę 
współdziałania technicznego i eksplo 
atacyjnego oraz stworzono wspólną 
obsługę linii Warszawa . Praga. U- 
ruchomiono także w tym roku linię 
Warszawa — Bruksela. W pierwszym 
półroczu br. wzrósł o 46 proc. przewóz 
towarów w porównaniu do pierwsze- 
go półrocza 1948 roku. 

irzew cże- 


nie towarów dla Central Handlowych: 


tDo Frańcjt cdlatują*stalg transporty 
"żywych raków, jagody zerwane rano 
w lasach podkrakowskich, są już po 
południu sprzedawane w sklepach 
londyńskich, a do Bułgarii wywozi- 
my jednodniowe kurczęta. 


LOTNICTWO SPORTOWE 


Lotnictwo jest jedynym bodaj u 
nas sportem, który przynosi nam 
zwycięstwa, będąc jednocześnie bar. 
dzo mało rozpowszechnionym. 

Po raz pierwszy w Polsce, w spor- 
cie lotniczym wprowadzeno w tym ro 
ku normy lotów dla pilotów i nor- 
my eksploatacyjne. Po raz pierw- 
szy wprewadzono także współzawad- 
nictwo. Mimo pewnego niedowierza- 
nia ze strony interesujących się lot- 
nictwem. już 9 sierpnia poczęły do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej w War- 
szawie napływać meldunki o prze- 
kroczeniu recznych planów lotu. Dą- 
żeniem współzawodnictwa jest latać 
najwięcej, jak najmniej wydawać na 
administrację, Rezultatem współza- 


Prasa całego Świata 
o nocie ZSRR do rządu Jugosławii 


NOWY JORK. Dziennik „New York 
Times‘ ogłasza pelny tekst «dpowie- 
dzi rządu radzieckiego na notę rządu 
jugosłowiańskiego w sprawie bez- 
prawnych aresztowań obywateli ra- 
dzieckich w Jugosławii. 

Dziennik zamieszcza także komen- 
tarz swego korespondenta z Belgradu, 
który podkreśla, że ton nety radziec- 
kiej jest „niezwykle estry i nie po- 
zostawia żadnych wątpliwości, co do 
charakteru obecnych stosunków mię- 
dzy Belgradem a Moskwą”. 

Dziennik „New York Herald Tribu 
re* pisze w artykule wstępnym, że 
stosunki radziecko - jugesłowiańskie 
„osiągnęły swego rodzaju punkt kul- 
minacy ny“ — po opublikowaniu od- 
powiedzi rządu radzieckiego, która 
zdaniem dziennika „ma szczególnie 
ważne znaczenie“, 

Dziennik broni postępowania ma- 
rienetki merykańskich imperiali- 
stów — Tito i podkreśla, że „.e5% 
działalność leży do pewnego stopnia 
w interesie Stanów Zjednoczonych". 


* 


LONDYN. Dzienniki brytyjskie po- 
święcaja wiele uwagi odpowiedzi rzą 
du radzieckiego na notę jugósłowiań- 
ską. 

Dziennik „Daily Telegnapa" zamiesz 
cza wiadomość o odpowiedzi radziec- 
kiej na najbardziej widocznym miej- 
scu ped nagłówkiem, który charakte 


ryzuje cdpowiedź radziecką jeko 
„zwrócenie się do iojalnych komuni- 
stów“, 


Wiedeński korespondent dziennika 
zastanawia się nad środkami jakie 
mogą być zastosowane w chwili o- 
becnej przez ZSRR. 

Dziennik „Daily Graphic“ wspomi- 
na o „naradzie przedstawicieli mo- 
carstw zachodnich w Bełgradzie, po- 


święconej rozpatrzeniu odpowiedzi 
rządu radzieckiego". Dziennik podkre 
Śla, że w londyńskich kołach politycz 
nych stwierdzają, iż nota radziecka 
jest najbardziej ostrą ze wszystkich 
wysłanych przez rząd radziecki jakie 
mukolwiek państwu. 

Dziennik „Daily Mail* poświęca 
wiele uwagi stosunkom redziecko-ju- 
gosłowiańskim. Belgradzki korespon- 
dent dziennika opisuje zakulisowe in 
trygi Tito i podkreśla, że rząd jugo- 
słowiański uważa Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone za swych przy- 
szłych sojuszników. Korespondent za 
znacza poza tym, że Tito chowa się 
przed narodem  jugosłowiańskim i 
p:zebywa stale pod ochroną uzbrojo 
nej po zęby straży, 

X 

PARYŻ. Wszystkie dzienniki fran* 
cuskie zamieszczają obszerne wyjąt- 
ki z odpowiedzi rządu radzieckiego, 
lub też komentarze na temat tej od- 
powiedzi. 

Omawiając notę radziecką dziennik 
„Libsration* pisze, że nie stwierdza 
ona jakie środki będą przedsięwzięte 
przez ZSRR. Dziennik zaznacza, że 
nota jest przestrogą pod adresem Ti- 
to w związku z jego pogróżkami w 
stosunku do Albanii i w związku z 
planami Aten, Londynu i Waszyng- 
tonu w stosunku do tego kraju. 

Zdaniem dziennika „Figaro” nota 
radziecka świadczy o tym, ż2 ZSRR 
jest gotów bronić swych interesów 
w Jugosławił. 


* 


BRUKSELA. Dziennik! belgijskie 
ogłosiły tekst noty rządu radzieckiego 
do rządu Jugosławii w sprawie bez- 


prawnych aresztowań cbywateli na- 
dzieckich, 

„Rząd radziecki — pisze dziennik 
„Soir“ — uprzedził Belgrad, że gotów 
jest powziąć skuteczne środki dla o* 
brony praw swych obywateli. Istotny 
powód prześladowania obywateli ra- 
dzieckich leży w tym że tak samo, 
jak wszyscy patrioci jugosłowiańscy 
mie aprobują oni dezercji rządu ju= 
gosłowiańskiego z obozu demokracji 
4 socjalizmu oraz jego przejścia do 
obozu międzynarodowego kapitaliz- 
mu“ 

„Tito — pisze dziennik „Metropole“ 
wykonuje amerykańsko - brytyjski 
plan na Bałkanach. Pierwszy etap te 
go planu polega na tym, żeby odizolo 
wać Albanię ze strony lądu i morza 
od krojów demekrecji ludowej i Zwią 
zku Radzieckiego. Realizacja tego 
planu — pisze dziennik — będzie 
przyśpieszona po podpisaniu traktatu 
pokojowego z Austrią i wycofaniu po- 
zostałych wojsk radzieckich z Węgier 
i Rumunii, 

* 


HAGA. Dzienniki holenderskie po 
święcają wiele uwagi I miejsca na 
pierwszych kolumnach odpowiedzi 
rządu radzieckiego na notę rządu ju 
gosłowiańskiego w sprawie bezpraw- 
nych aresztowań obywateli radziec- 
kich przez klikę Tito. 

Prorządowa gazeta „De Volkskrant“ 
zamieszczając odpowiedź rządu T8- 
dzieckiego podkreśla tę część noty, 
która mówi o bezprawnych sresztowa 
niach t o biciu obywateli radzieckich. 
Dziennik podkreśla także ustęp noty 
wspominając o tym, że rząd radziec 
kich potrafi znaleźć skuteczne środ- 
ki, by przywołać do porządku siepa- 
czy faszystowskich, znęcających się 
nad obywatsłami radzieckimi. 


cja. Na lotnisku warszawskim Go- 
cław, szef mechaników — Kuligow= 
ski przebudowuje sprzęt amerykań- 
ski, Wprowadził on metalowe odstoj 
niki dla benzyny zamiast amerykań- 
skich fabrycznych szkłanych. 
Zmniejsza to motviwcści wybuchu w 
razie uszkodzenią lub kraksy. 

Polski sport szybawcowy stoi w 
czołówce europejskiej. Naszymi ry- 
walami są jedynie szybownicy ZSRR, 
Szwajcarii i Francji. 

W planie 6-letnim Aeroklub RP 
projektuje zorganizewanie 10 nowych 
aeroklubów terenowych. (s) 


Spółdzielcy polscy 
do spółdzielców 
radzieckiej strefy Niemiec 


Zarząd Centralnego Związku Spół- 
dzielczego wysłał depeszę do orga- 
nizatorów wyznaczonego na 26 — 27 
b. m. do Berlina — zjazdu niemiec- 
kich spółdzielni spożywców radziec- 
kiej strefy okupacyjnej Niemiec. Ce- 
lem zjazdu będzie utworzenie Związ 
ku Niemieckich Spółdzielni Spożyw 
ców. 


Sukces strajkujących 
w Kemi 


HELSINKI, 23.8. (PAP). — 22 bm. 
w godzinach wieczornych Rada Pań 
stwa poleciła Towarzystwu Akcyjne 
mu w Kemi uchylenie zarządzonej 
zniżki płac i przywrócenie płac z o~ 
kresu przedstrajkowego. 

W ten sposób Rada Państwa, pod 
naciskiem szerokich mas ludowych, 
przyznała, że winowajcami strajku 
w Kemi są kapitaliści i zadość uczy- 
niła pierwotnym żądaniom strajku- 
jących. 

Władze uchyliły ogłoszony w Ke- 
mi stan wyjątkowy, zezwoliły na od 
bywanie zgromadzeń i zdjęły poste- 
runki policyjne sprzed Domu Robot 
niczego i redakcji dziennika „Kan- 
san Tahto“. 

Policja fińska uwolniła, bezpraw- 
nie aresztowanego, działacza demo- 
kratycznego Hautofarvi i funkcjona- 
riusza związku zawodowego robotni 
ków przemysłu drzewnego Miakine- 
na. 


Zaborcze 
_jugosłowiańsko — „atlantyckie“ 
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w Pradze czynione są przygotowania 
do ogólno-państwowego Zjazdu Prawni- 
ków Czechosłowackich, jaki ma się od- 
być we wrześniu rb. O zainteresowaniu 
Zjazdem świadczy fakt, iż do tej pory 
zgłosiło się 1.688 delegatów z catej re- 
publiki, w tym 300 prawników słowackien. 

W uzupełniających wyborach kantonal- 
nych w Aiguchelie (Sabaudia) — najwiąk- 
szą ilość głosów otrzymał kandydat ko- 
munistyczny, ` 

Liczba oddanych na SFIO głosów. spa- 
dła w porównaniu z rokiem 1945 o 607. 

W Londynie odbył się zjazd obroń- 
ców pokoju. zwołany przez szereg orga- 
nieścji „religijnych. 

zjazd uehwalił rezolucję, w której 
wzywa wszystkicn zwolenników trwałego 
pokcju do utworzenia jednolitego frontu 
wa'k: o pokój bez względu na to „czy 
są ont wierzącymi, czy też ateistami'*. 

Z Kolonii donoszą, że znany bankier 
htlierawski dr Pferdmenges, obecnie czło- 
nek CDU, oświadczył, iż w ślad za de- 
waluscją funta, po pertraktacjach anglo- 
amerykańskich, odbyć się mających we 
wrześniu br. w Waszyngtonie — pójdzie 
dewęiuzcja marki zachodniej. 

Dziennik „Land of Folk“ donosi, że 
władze amerykańskie podjęły bezwstydną 
próbę zwerbowania da swej akcji szpie- 
gowskłej inżynierów duńskich. 
Amerykanom, jak widać — pisze autor 
nie wystarcza fakt, że siły zbrojne 
Danii podporządkowane są dowództwu 
amerykańskiemu. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych pragnie obecnie utworzyć armię 
wiernych mu szpiegów wewnątrz granic 
duńskich. 

Dzienn'ki donoszą, że w związku z ni- 
skim uposażeniem i nader trudnymi wa- 
runkami pracy — liczni nauczyciele ka- 
nadyjscy porzucają swój zawód, rezygnu- 
jąc z dalszej działalności nauczyctelskiej. 


Departament Stanu USA 
oficjalnie kontroluje 
politykę Trizonii 


WASZYNGTON, 23.8 (PAP). 
Przedstawiciel Departamentu Stanu 
USA White odczytał ną konferencii 
prasowej, opublikowane w dniu 19 
bm., oświadczenie  amerykańskica 
władz okupacyjnych w Niemczach. 

Oświadczenie to stwierdza, że z 
dniem 15 września br. Decrartament 
Stanu USA przejmie kontrolę nad 
zarządem i całokształtem polityki o- 
kupacyjnej w Niemczech zachodnich. 


Program Trumana 


jeszcze nie zatwierdzony 
przez komisje 
parlamentarne 


WASZYNGTON, 23.8 (PAP). — 22 
sierpnia połączone komisje. Senatu i 
Izby Reprezentantów  rozpatrywały 
projekt ustawy o programie „pamo- 
cy wojskowej”, która łączy się też 
ze sprawą kredytów  marshallcw- 
skich. 

Nie osiągnięto porozumienia ani 
co do jednego z omawianych zagad- 
nień. 


intrygi 


Albanii» 


“RZYM, 23.8, (PAP). Senatór kbmunistycźny Terragini załogi nagłą in- 


terpelację, 


w której zapytuje Ministra Spraw Zagranicznych Sforzą, 


w jakim stopniu wiarygodne są wiadomości, cpublikowane w prasie włe- 


skiej w sprawie przychylnego stano'wiska rządu włoskiego wobec 


pro- 


jektu zaatakowania Albanii i podziału jej terytorium pomiędzy państwa 


sąsiednie. Terracini domaga się, by 


rząd kategorycznie zaprzeczył tym 


doniesieniom, jeśli są one nieprawdzi we. 


„Unita“ zamieszcza obszerną kore- 
spondencję z Paryża pod nagłówkiem: 
„Tito i Waszyngton przygotowują za 
msch na Albanię. Udział Sforzy i de 
Gasperiego w plania imperialistycz- 
mym“. Dziennik przytacza wiadomo- 
ści w tej sprawie, ogłoszone przez pół 


oficjalny dziennik francuski „Le 
Monde“. „Z rewelacji tych — pisze 
kcrespondćnt „Unita“ — wynika, iż 


chodzi tu o penetrację do Albanii 
band terrcrystycznych, którymi kie- 
ruje Londyn i Rzym. Imperialiści wa- 
szyngtońscy i lendyńscy chcą w swo- 
ich planach na Bałkansch posłużyć 
się poza Tsaldarisem i Tito również 
hrebią Sforza, wywierając ma niego 
nacisk, by wobec Albanii podjął ana 
logiczną politykę, jaką prowadził fa- 
szyzm *, 

w korespondencji z Londynu 
„Unita“ komentuje rozmowę, jaką od 
był w Belgradzie jugosłowiański Mi- 
nister Spraw Zagranicznych — Beb- 
ler z ambasadorem amerykańskim i 
angielskim. Dziennik zaznacza, iż 
„rozmowa ta świadczy wymownie o 
tym, iż rząd Tito czuje się sojuszni- 
kiem imperialistów í przeprowadza 
z nimi konsultacje w sprawie swych 
stosunków ze Zw. Radzickim podob- 
hie, jak każde imne państwo bloku 
atlantyckiego". 

Wiadomość 9 agresywnych planach 
mocarstw zachodnich w stosunku do 
Albanii potwierdza również nowojor 
ski korespondent „Corriere della Se- 
ra“ orgemu finans'ery mediolanńskiej, 
Ugo Siller, pisząc, że mocarstwa te 
zamierzają zcrganizować zamach sta 
nu w Albenii, 

PARYŻ, 23.8. (PAP). „Liberation* 
podaje, że Albanii grozi interwencja 
państw obcych. Ateny chcą zagarnąć 
część terytorium albańskiego, a Sta- 
ny Zjednoczone i Anglia — wzmocnić 
swe pozycie strategiczne na Batka- 
nach. Tito pragnąłby przy tej okazji 
również coś niecoś uszczknąć, popie- 
mając plany imperialistów zachod- 
mich. Belgrad zamknął już granicę z 
Grecją, dostarczając pomccy armii fa 
szystowskiej, 

„Combat“ stwierdza, że agresywny 
ton prasy ateńskiej, deklaracja kliki 
Tito oraz powódź wiadomości zesto- 
lic zachodnio - europejskich i Wa- 
szyngtcnu świadczą wyraźnie, iż ko- 
ła zachodnie pragną wywołać nepię- 
cie w stosunkach między Albenią a 
jej sąsiadami. 

Albania miałaby być poddana bez 
wzgiednej blokadzie, zmierzającej do 
obolenia jej obecnego ustroju, Pretek 
stem do zastosowania sankc i przeciw 
ko Albanii ma być jej rzekoma po- 
moc okazywania partyz”ntom grec- 
kim. Państwa zachodnie liczą na po- 
moc Tito, który miałby wzamian 0- 
trzymać część terytorium albańskiego, 
W. sprawie tej toczą się rozmowy mię 
dzy faszystowskim rządem Tsaldari- 
sa a Tito, 


' Sesja Kom.Wykonawczego 


ŚFMD w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 23.8 (PAP). — W po- 
niedziałek popcłudniu rozpoczęła się 
sesja Komitetu Wykonawczego Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokr: - 
tycznej ($FMD). W pracach sesji 
biorą udział: przewodniczący SFMD 
— Guy de Boisson, wiceprzewodniczą 
cy ŚFMD — Michzjłow, sekretarze 
Federacji Kutty Hookham i Bert Wil- 
liams craz skerbnik Frances Damon, 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów Józef Grchman, 
członkowie Komitetu Wykonawczego 
oraz obserwatorzy ze Zw. Radzieckie- 
go, Stanów  Zjedneczenych, Chin, 
Francji, Polski, Anglii, Indii, Austrii, 
Kanady, Australii, Hiszpanii Kuby, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii, 
Włoch i Węgier. 

Sesja ma opracować ostateczny pr> 
gram II Światowego Kongresu Mło 
dzieży Demokratycznej, który roz- 
pocznie się w dniu 2 września br. 


Zespół budowniczych 
polskiej wpstawy 
zwiedza Moskwę 


MOSKWA, 23.8. (PAP). — We wto- 
rek zespół robotników, inżynierów, 
architektów i plastyków, zatrudnio- 
nych przy montażu pierwszej wysta 
wy polskiego przemysłu lekklego w 
Moskwie, zwiedził Kreml, 


Robotnicy polscy, którzy po otwar 
ciu wystawy zostali w Moskwie na 
kilkudniewy zasłużony odpoczynek, 
wykorzystali ten czas na zapoznanie 
się ze stolicą Zw. Radzieckiego, z jej 
życiem, budownictwem, zabytkami i 
muzeami. Odbyli oni całodniową prze 
jażdźkę po kenale Moskwa — Wci- 
ga, zwiedzili siynną tretliakowską ga 
lerię obrazów, obejrzeli wszystkie 
stacje metra. 


Piąta rocznica 
powstania w Słowacji 


PRAGA, 23.8. (PAP). W całej Sło- 
wacji czyni się przygctowania do ob- 
chodu piątej rocznicy narodowego po 
wstania słowackiego przeciwko nie- 
mieckim grabieżcom faszystowskim i 
przeciwko istniejącemu wówczas w 
Słowacji reżimowi faszystowskiemu. 
W dniach od 27 do 29 sierpnia w Ban- 
skiej Bystrzycy, Zwolinie i innych 
mie scowościach odbędą się wiece | 
demonstracje, 


¿a wypadkach używania przez 
| mieckie terminu „korytarz polski“, 


RZECZPOSPOLITA 


Henryk Korotyński 


— 


Szperając w tajnych dokumentach... 


7, BLIŻA się 1 września 1949 r. —| 
10-lecie klęski, obłożyłem się 
więc odpisami dokumentów dyploma 
tycznych, sprawozdaniami g rozmów, 
które wówczas — przed wybuchem 
wojny — były tajne, poufne, niedo- 
stępne. Zgromadziłem kilka książek- 
wspomnień, które wtedy, gdy zbli- 
żała się krwawa burza, nie były je- 
szcze napisane. 

Grzebiąc się w tych dokumentach, 
współczuję samemu sobie i innym — 
tym, którzy wówczas przed 10, przed 
15 laty, tak mało, prawie nic nie 
wiedzieli mimo ostrzeżeń  czujnej, 
przewidującej lewicy ploskiej. Jakże | 
gorzką mamy dziś przewagę nad sa- 
mymi sobą z owych dni, kiedy bły- 
skawiczna, straszna klęska spadła 
jak ów przysłowiowy grom g jasne- 
go nieba, kiedy w ciągu miesiąca 
niespełna zawaliło się państwo, a 
radosna manifestacja przed ambasa 
dą angielską i francuską dn. 3 wrze 
śnia okazała się już po kilku tygod- 
niach naiwnością manifestujących i 
szalbierstwem drugiej strony. 

Dziś, po 10 latach od owych dni, 
wiemy duża. Warto nowym spojrze- 
niem ogarnąć minione wydarzenia. 
Nauka stąd płynąca jest niezmiernie 
wymowna. 

* 


, Zaczęło się, oczywiście, dużo wcze 
śniej, w r. 1933, gdy tylko Hitler za- 
garnął władzę w Niemczech. Np. ta 
kie dwa małego kalibru dokumenty: 
okólmiki posła polskiego w Berlinie 
dr. Wysockiego, skierowane do kon 
sulatów polskich w Niemczech. Okól 
nik pierwszy ma datę 13 marca 

1933 r., a więc przed rozmową Wy- 
socki — Hitler, okólnik drugi — z 
dn. 13 maja tegoż roku, a więc już 
po tej rozmowie. 

Nr. 3333/18/33 Berlin 13 marca 1933 r. 
EDuDeny R 

Doszło do wiadomości Poselstwa, zda- 
rzają się wypadki używanią przez władze 
niemięckie w korespandene urzędowej 
z Urzędami Konsulafnyimi R. P. w Niem- 
czech słowa „Ostoberschlesien" (Wschodni 
Górny Śląsk) zamiast wyrażenia „Polnische 
Oberschlesien* (Polski Gorny Sląsk), a to 
w celu zamanifestowania, jakoby Sląsk 
polski był terenem niemieckim. 

Proszę Pana Konsula o polecenie ZWRO- 
CENIA władzom niemieckim pism, za- 
wierających słowo „Ostoherschiesien w 
tormie dającej do zrozumienia, iz nazwa 
ta nie oznacza żadnej części terytorium 


hy n poseł Rzeczypospolitej 

(© Dr. Alfred Wysocki 

i Berlin, 13 maja 1933 r. 
Nr '50/2/33 erlin, Sade 


4 iając częściowo i uzupełniając okôl 
EE z dnia 13 marca an 
sprawie używania przez władze niemieckie 
w korespondencji urzędowej z urzędami 
konsułarnymi R. P. w Niemczech słowa 
„Ostoberschiesien", proszę o NIEZWRA-= 
CANIE takiej korespondencji, ale o Za- 
znaczanie w odpowiedziach, ze nazwą Ta 
nie odpowiada Żadnej części terytorium 
Państwa Polskiego. 

Taką samą taktykę proszę stosować w 
urzędy nie- 


Poseł Rzeczypospolitej 
(—) Dr. Alfred Wysocki 


Zródła: Archiwum Konsulatu R. P. 
w Lipsku nr 3434/T 


Kronika kulturalna 
POTY NE SD 


państwowy Teatr Polski w Szcze- 
cinie wystawił komedię Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“, w inscenizacji 
i reżyserii Z. Sawana. Specjalne bez 
płatne przedstawienie tej sztuki od- 
było się pod gołym niebem na Placu 
Niezłomnych. Przedstawienie ściąg- 
nęła kilkutysięczne rzesze publicznoś 
ci. Eksperyment ten stanowi nową 
formę docierania wielkiej sztuki do 
najszerszych mas ARTY 000 


zy Państw. Teatrze w Częstocho 
Z eue Teatr Powszechny, któ 
ry dojeżdżać będzie do osiedli robot- 
niczych i chłopskich, zakładów pra- 
cy. fabryk i kopalni. Zasięgiem swej 
działalności Teatr obejmie 26 miej- 
scowości pow. czestochowskiego. 


tr w Jeleniej Górze wystawił 
ak muzyczną Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsia* w przeróbce Sojec- 
kiego. Reżyserował Wasilewski. W 
rolach głównych wystąpili: Orzecka, 
Ojdanowska, Sobieraj 1 Wasilewski. 


Po zamknięciu wystawy obrazów 
Zygmunta Rudnickiego, Muzeum 
Wielkopolskie wystawiło zbiór dzieł 
malarstwa współczesnego, które zdo 
łano zebrać w ciągu 5-lecia. Zbiór 
obejmuje 60 prac, m. in. Czyżewskie 
go, Waliszewskiego, Larischa, Eibi- 
scha, Rzepińskiego, Pronaszki, Fed- 
kowiczą,'Cybisa, Wolffa i in. Najbliż- 
Sza wystawa zbiorowa w Muzeum 
Wielkopolskim poświęcona będzie 
twórczości Wacława Taranczewskie- 
go, prof. Krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. 

X 

W Cieplicach - Zdroju otwarta zo- 
stała wystawa przemysłu artystycz- 
nego i prac miejscowych artystów- 
plastyków. Na wystawie zwracają 
uwagę monumentalne rzeźby w drze 
wie — popiersie gen. Swierczewskie 
go i Bolesława Chrobrego, dłuta Ja- 


na Serafina. 


W Sopocie otwarto doroczną wy- 
stawę prac plastyków gdańskich, w 
której bierze. udział 55 R e 
Wśród wystawionych obrazów w, 
niają SN ieat Marks Żuławskiego, 
Walama, Wnukowej i Kaledkiewicza, 
prace graficzne J. Brzesko - Rolicza 
i in. Rzeźbę reprezentują prace M. 
Wnuka i Smolany. 


Staraniem oddz. warszawskiego ZW. 
Polskich Artystów Plastyków urzą- į 
dzona została w salonie sztuki „Ni- 
ke“ w Warszawie wystawa zbiorowa 
prac art. malarza Andrzeja Matusza- 

a. 


. W Brzezinach (woj. łódzkie) w 

świetlicy harcerskiej otwarta zosta- | 

A objazdowa wystawa dzieł Matejki | 

m „Dzieje cywilizacji polskiej“, 

q Bahizowana przez Muzeum Naro- 
Wwe w Warszawie. i 


e 


a m E aa aa aM N 


L Rok 


Te dwa okólniki to drobiazg, cie- 
kawostka raczej, ale niemniej pi- 
kantna jest ta pierwsza jaskółka 
przyjaźni sanacyjno - hitlerowskiej, 
zakończonej po kilku latach bomba, 
mi na Warszawę, Oświęcimiem, 6 
milionami wymordowanych Polaków. : 

Wkrótce przyleciały następne, już i 
większe jaskółki, Pakt o nieagresji 
i przyjaźni między Polską a Niem- 
cami, zaskoczenie w kraju, zaskocze 
nie w Europie, podejrzenia, domy- 
sły, a min. Beck z pewną miną o- 
świadcza 5 lutego 1934 r. w Komi- 
sji Spraw Zagranicznych Senatu: 
„Gdy rząd kanclerza Hitlera przy- 
chodził do władzy, opinia, dość po- 
wszechna w Europie, chciała wi- 
dzieć w skutkach tego faktu konie- 
czność zaostrzenia się stosunków 
polsko-niemieckich. Rząd nasz tej 
opinii nie podzielał", 

Nie podzielał — i już! Przeciwnie, 
min, Beck w wywiadzie prasowym 
dn. 24 lutego 1934 r. mówi już to- 
nem męża stanu — jasnowidza, któ 
ry przewiduje przyszłość: „Jestem 
przekonany, że rozpoczynamy nową, 
lepszą epokę w stosunkach z Niem- 
cami“. : ; 

W kraju i w Europie krążą domy 
sły, podejrzenia, a niektórzy polity- 
cy mają nawet interesujące informa 
cje, jak np. min. Edward Benesz. 
Oto poseł polski w Pradze Grzybow- 
ski w tajnym piśmie do Becka z dn. 
29 stycznia 1934 r. zdaje sprawę ze 
swojej rozmowy z Beneszem, wów- 
czas ministrem Spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji: 

„Obecnie, powołując się na stale 
praktykowaną przez niego zasadę 
zupełnej otwartości w stosunkach 
z nami (Benesz) uważa za najpro- 
stszą drogę sprawdzić u Pana Mi- 
nistra te informacje, które otrzy- 
mał jednocześnie z tekstem pro- 
jektowanego układu, a mianowicie 
zadeklarowanie przez nas zzipelme- 
go desinteressement w sprawie A- 
ustrii oraz zobowiązanie niemawie- 
rania żadnej umawy wojskowej z 
Czechosłowacją, i 
Oczywiście, poseł Grzybowski za- 

przeczył, ale my dziś wiemy, że Be 
nesz miał dobre informacje. 

Coś tam musiał także wiedzieć wy 
bitny dziennikarz angielski Wickham 
Steed, skoro Ambasada R.P. w Lon 
dynie doniosła w poufnym piśmie 
do Becka z dn. 12 października 
1934 r.: 

„Muszę stwierdzić, że nawet na- 
si bliscy przyjaciele angielscy, jak 
np. Wickhąm Steed, nie ukrywają 
dużych wątpliwości co do posunięć 


: nym Kaz. Smogorzewskiemu dla „Ga 


naszej polityki zagranicznej i co 
do ceny, jaką Polska musiała rze- 
komo zapłacić za 10-letni pokój 
na swych granicach zachodnich, a 
przede wszystkim co do stopnia 
zaufania, z jakim Polska odnosi 
się do zamiarów hitleryzmu na 
Wschodzie“. 


Ale skąd-że miałby mieć jakieś 
wątpliwości min. Beck, wysłużony 
oficer „dwójki“  legionowej, która 


miała za sobą bogatą kartę współ- 
pracy z wywiadem niemieckim? 
Skąd-że miały się zjawić jakieś 
Skrupuły u Becka, który w „tajemni- 
czych okolicznościach“ (jak pisze amb. 
Noel), na stanowcze żądanie Francu- 
zów został swego czasu usunięty ze 
stanowiska attache wojskowego w 
Paryżu — jako podejrzany o szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec?*) 

Beck nie miał żadnych wątpliwo- 
ści i kontynuował jako minister tę: 
(G ÓRUJĄCE nad miastem czy o- 

siedlem wieże kościołów stano- 
wiły wygodny cel dla niemieckiej 
artylerii. Majestat świątyń nie zdo- 
łał pohamować germańskiej żądzy 
niszczenia. Świadczą o tym setki 
zburzonych kościołów, których w ża 
den sposób nie można podciągnąć 
pod miano obiektów wojskowych. 
Powodem tej niszczycielskiej zacie- 
kłości, prócz bezmyślnego barbarzyń 
stwa, był również fakt, że kościoły 
te stanowiły cenne zabytki budow- 
nictwa dawnych wieków, klejnoty 
architektury romańskiej, gotyku, re 
nesansu czy baroku i świadczyły o 
wysokiej kulturze naszego narodu. 
A Niemcom właśnie szło o zniszcze- 
nie polskiej kultury w „praniemiec= 
kim“ kraju. 

PONAD 288 MILIONÓW ZŁOTYCH 


Polska ludowa stara się zaspo- 
koić wszystkie potrzeby swych oby- 
wateli. Potrzeby związane z wyzna- 
miem nie stanowią wyjątku od tej 
zasady. Państwo Ludowe nie tylko 
zapewnia obywatelom wolność su- 
mienia, a ich dzieciom w szkołach 


Katedra w Lublinie w czasie remontu 


1933/4 


samą robotę, którą dawniej prowa- 
dził jako oficer „dwójki“. 
x 
Polskiej opinii do wierzenia poda 
no syreni głos „wielkiego kanclerza 
i opatrznościowego męża stanu“ Hi- 
tlera, który w wywiadzie udzielo- 


zety Polskiej“, zapewniał dn. 25 sty- 
cznia 1935 r.: „Zapoczątkowana przez 
nas polityka szanowania sąsiadują- 
cych z nami obcych narodów jest w 
najwyższym stopniu wyrazem dorob- 
ku myślowego naszego ruchu, a za- 
tem jest naszym najgłębszym prze- 
konaniem*. W tym samym czasie, 
tenże sam „opatrznościowy mąż sta- 
nu“ inaczej mówił w ciszy gabinetu, 
w poufnych dyskusjach z bliskimi 
sobie ludźmi. Interesująca jest w tej 
materii relacja Hermana Rauschnin- 
ga, wybitnego swego czasu hitle- 
rowca i byłego prezydenta Senatu 
gdańskiego. Zerwał on przed sa- 
mym wybuchem wojny z III Rzeszą 
i ogłosił książkę pt. „The voice of 
destruction — Hitler speaks“, („Głos 
zniszczenia — Hitler mówi). 

W książce tej Rauschning wspo- 
miną o swoich rozmowach z „fuehre 
rem“ w latach 1932/34: 

„Nasza strategia — mówił Hi- 
tler kędzie polegała na tym, 
aby zniszczyć wroga od wewnątrz, 
zmusić go do rozbicia się własny- | 
mi rękoma'. 

„Pójdę na wszelkie ustępstwa, 
byleby mieć wolne ręce dla prowa 
dzeńia swojej polityki — mówił 
Hitler. Zagwarantuję wszystkie 
granice, zawrę takie pakty o nie- 
agresji i przyjaźni, jakich ode 
mnie zażądają. Byłoby dziecinne z 
mojej strony nie skorzystać z tych 
środków tylko dlatego, że kiedyś 
będę musiał złamać swoje choćby 
najbardziej uroczyste zobowiąza- 
nia“. 

„Wątpię mówił w dalszym 
ciągu dyskusji Rauschning — żeby 
Polska ustąpiła nam swoje teryto 
rium na Zachodzie. 

— Ustąpi — pewnym tonem o- 
świadczył Hitler. Ustąpi dobrowol 


nie albo pod grożbą. Ja ani na 

chwilę nie myślę poważnie o so- 

juszu z Polską. Polska jest mi po 
trzebna tylko dopóty, dopóki mo~- 
gą mi grozić od Zachodu”. 

Taki oto naprawdę był „fuehrer" 
i takie jego zamiary. Odrazu jak 
należy oceniono Hitlera i hitleryzm 
w Zw. Radzieckim, wiedziała, co o 
nim sądzić świadoma politycznie 
część polskiej klasy robotniczej z 
KPP na czele, instynktem czuła nie- 
bezpieczeństwo niemieckie zdrowa 
cześć inteligencji, ale płk. Beck nie 
miał żadnych wątpliwości... | 

Ciekawe, kto jeszcze nie miał ża- 
dnych wątpliwości, że Hitler był 
„mężem opatrznościowym”. Możemy 
się o tym dowiedzieć z listu amba- 
sadora R. P. przy Watykanie hr. 
Skrzyńskiego, który dn. 22 marca 
1933 pisał do Becka o stosunku Pa- 
pieża Piusa XI do „wodza III Rze- 
szy“. Najciekawszy fragment tego li- 
stu brzmi następująco: 


DO RĄK WŁASNYCH — SCISLE TAJNE 


„Ambasador francuski opowiedział mi 
poufnie © swojej audjencji u Piusa XI, 
którą miał w przeddzień mojej audjencji, 
tj. dn, 8 bm. Papież powiedział mu, ze 
musi zmienić swe zapatrywania co do 
Hitlera, gdyż w najważniejszej sprawie 
wałki z bolszewizmem okazało się, że jest 
on jedynym szefem rządu, który nie tyl- 
ko podziela Jego zapatrywanie, ale zZ 
w!elką odwagą, nie pozostawiając miejsca | 
ma nieporozumienia lub cofania się, wal- 
Ke wypowiedział. Powiedziałem Ambasa- 
dorowi, że do mnie mówił oględniej, pod- 
kreśląjąc, że nie tyte zmienia, jak mody- 
fikuje swe zapatrywania o Hitlerze. Mój 
kolega francuski twierdzi, że wobec nie- 
go mówił o wiele kategorycznie] | okazy- 
wał jasno swe Wy Jatkome zadowolenie z 
jinji obrane rzez Hitlera... 
iw Ji Zródło: Archiwum MSZ. 


Jak widać, między sanacją, która 
doprowadziła Polskę do , katastrofy 
a Watykanem panowała idealna zgo 
da poglądów i jednakowe „wyjątko 
we zadowolenię z linii obranej przez 
Hitlera". (dalszy ciąg — wkrótce). 


*) „Historia dyplomacji" podaje, że 
Beck usunięty został wskutek osobi- 
stej interwencji marsz. Focha, który 
wtedy właśnie odkrył, że tajne in- 
formacje, przekazywane tylko przed- 
stawicielom armii sprzymierzonych, 
dostają się do rąk niemieckiego szta- 
bu generalnego. 


Komendant Główny 
granatowej policji 
gen. Kordian - Za- 
morski sam chętnie 
jeździł z wizytami 
do swoich hitlerow 
skich mistrzów i z 
otwartymi ramiona 
mi przyjmował ich 
w Warszawie. Na 
zdjęciu generał po- 
licji hitlerowskiej 


Dsluege i Kordian- 
Zamorski. 


i, 


KOŚCIOŁY 


POWSTAJĄ 


naukę religii, lecz dba także o od- 
budowę miejsc modlitw i obrzędów. 

Według posiadanych przez nas nie 
pełnych danych, w roku 1947 pań- 
stwo przeznaczyło na odbudowę ko- 
ściołów około 132,5 milionów złotych. 
Za te pieniądze odbudowano 106 ko- 
ściołów, z czego 25 w samej Warsza- 
wie. W mastępnym roku odbudowa- 
no 68 kościołów. Zmniejszenie się 
liczby odbudowanych obiektów mie 
zostało spowodowane zmniejszeniem 
kredytów, bo te wzrosły do ponad 
156 milionów zł.; przyczyną jest fakt, 
że o ile w r. 1847 odbudowywano 
kościoły stosunkowo mniej zniszczo- 
me, to w r. 1948 odbudowa ogarnęła 
także obiekty uszkodzone w więk- 
szym stopniu. W ciągu dwu ostat- 
nich lat państwo wyłożyło na odbu 
dowę kościołów ponad 288,6 milio- 
nów zł. Brak jeszcze danych z TO- 
ku bieżącego, należy jednak przy- 
puszczać, że globalna cyfra kredy- 
tów ma tendencję zwyżkową. 


CO SIĘ STANIE 
Z KATEDRĄ MORSKĄ? 


Państwo nie tylko śpieszy z pomo 
cą finansową w odbudowie tych ko- 
ściołów, którą rozpoczęły władze ko 
ścielne, lecz również z własnej ini- 
cjatywy je odbudowuje i to niekie- 
dy prawie wyłącznie za własne ple- 
niądze. Niemal wszystkie kościoły 
Wrocławia rozpoczęto odbudowywać 
z inicjatywy władz państwowych. 
Władze kościelne przyłączyły się do 
tej akcji dopiero później, gdy naj- 
ważniejsze roboty zostały już wyko- 
nane. Z odbudowanymi w ten spo” 
sób Kościołami dzieją się niekiedy 
dziwne rzeczy. Tak ma przykład od- 
budowany we Wrocławiu na Pias- 
kach kościół pod wezwaniem NMP. 
pozostaje bez użytkownika. W tej 
samej sytuacji znajduje się Katedra 
Morska w Gdańsku, piękny zabytek 
czternastowiecznej architektury. Od- 
budowa jest już na ukończeniu, ale 
władze kościelne nie kwapia się z 
użytkowaniem świątyn* 


Z GRUZÓW 


KATEDRA W „GORSECIE* 
ŻELBETOWYM 


Przy odbudowie kościołów przed- 
stawiających wartość zabytkową 
państwo mie poprzestaje na pomocy 
finansowej. Za pośrednictwem kon- 
serwatorów wojewódzkich troszczy 
się o zachowanie wszystkich archi- 
tektonicznych walorów zabytku. Nie- 
jednokrotnie prowadzi się mozolne 
prace nad odtworzeniem pierwotne- 
go wyglądu świątyni, która w trak 
cie rozbudowy, przebudowy i nie- 
właściwie prowadzonych remontów 
zatraciła swój pierwotny charakter. 
Można się o tym przekonać na przy 
AE odbudowy. kościołów poznań 
skich. 


W roku ubiegłym prowadzono pra- 
ce nad odbudową katedry (3 milio- 
ny zł), kościoła św. Jana (1 milion 
zł.), kościoła św. Marcina (0,5 milio 
na zł.), kościoła pobernardyńskiego 
(0.5 miliona zł.) oraz poczyniono 
przygotowania do odbudowy klaszto 
ru pobernardyńskiego. Katedra stoi 
na nie dość pewnym gruncie i wsku 
tek licznych katastrof, jakie ją spo- 
tykały oraz wstrząsów od strony uli- 
cy, przechyla się na stronę północ- 
ną. Aby temu zapobiec, mury kate- 
dry otoczono „gorsetem“ żelbetowym, 
z zewnątrz niewidocznym, projektu 
prof. Lucjana Ballenstaedta, W koś- 
ciele św. Jana zrekonstruowano 
strzaskany portal romański oraz u- 
stawiono w głównym ołtarzu tryp- 
tyk gotycki, specjalnie uzyskany z 
Muzeum Wielkopolskiego. 


MILIONY NA OŁTARZ 
WITA STWOSZA 


Niemcy spalili również jeden z 
najstarszych połskich kościołów, tum 
w Łęczycy. Jest to wspaniały zaby- 
tek architektury romańskiej. Kościół 
ten posiadał przed wojną bogaty 
skarbiec, w którym znajdowały się 
przedmioty tak cenne, jak nn. klęcz 
nik królowej Jadwigi. Spalone mu- 
ry niszczały wskutek wpływów at- 


Nr 232. Str. 3 


TĘ 


Przed czternastu laty 


2 lipca 1935 r. Beck w towarzystwie 


żcny przybył do Berlina przyjmowąe« 


ny serdecznie przez Hitlera. Na zdjęciu od lcwej: p. Beckowa, Beck, przy 


szoferze — ambasador RP w Berlinie Lipski 
zagranicznych III Rzeszy von Neurath wita gości, stœge obok 


Polscy 


(w cylindrze), a min. spraw 
samchodu, 
(do art. obok) 


muzycy 


o swym pobycie w Z.S.2.R. 


NĄ7 Ministerstwie Kultury i Sztu- 
YY ki odbyła się konferencja pra- 
sowa z udziałem ministra Stefana 
Dybowskiego. Na konferencji arty- 
ści, którzy ostatnio odbyli tournee po 
Związku Radzieckim podzielili się 
z przedstawicielami prasy wrażenia- 
mi ze swego pobytu w Związku Ra 
dzieckim, gdzie w ciągu 3 tygodni 
koncertowali w różnych miastach. 
„Wymiana kulturalna między na- 
szymi bratnimi krajami — mówił 
na wstępie kierownik grupy mgr 
Wiktor Weinbaum — nosi już obe- 
cnie charakter planowy. Wkrótce 
wyjedzie do Związku Radzieckiego 
nasza grupa baletowa, obecnie prze 
bywają tam na występach polskie 
ludowe zespoły artystyczne. Nasz 
wyjazd byt związany ze Świętem 
Odrodzenia Polski. Grupa artystów 
polskich, składająca się ze skrzypa- 
czki „ kompozytora Grażyny Bace- 
wiczówny, śpiewaczki Marti Drew- 
niakówny, śpiewaków Jerzego A- 
damczewskiego i Bogdana Paprockie 
go, pianistów St, Szpinalskiego i Ja 
na Hofmana oraz akompaniatorów 
K. Bacewicza i Ratkowskiego — da 
ła ogółem 12 koncertów w Moskwie 
(m. in. w zakładach  sanochodo- 
wych) Kijowie, Charkowie, Kisło- 
wodzku, Essentukach i Piatigorsku. 
Program koncertów obejmował u- 
twory 
polskich. 
Występy artystów odbywały się w 
największych salach koncertowych i 
były wszędzie przyjmowane b, ser- 
decznie. Publiczność niezwykle w 
ZSRR wybredna wywoływała arty- 
stów wielokrotnie, niekiedy po 7 


razy. 
Mieliśmy możność — mówił kie- 
rownik grupy — zapoznania się z 


najwybitniejszymi siłami artystycz- 
nymi Związku Radzieckiego oraz z 
ludźmi pracy fizycznej. Nejednokro- 
tnie otrzymywaliśmy podczas kon- 
certów karteczki, zawierające proś- 
bę o wykonanie tego lub innego u- 
tworu Chopina, Moniuszki i in. kom 
pozytorów polskich, którzy są bar- 
dzo popularni w ZSRR. Po koncer- 
tach wychodząca z sali publiczność 
otaczała polskich artystów, dzieląc 
się bezpośrednio wrażeniami z kon- 
certu i wypowiadając swoje zdanie 
o wykonawcach. 


mosferycznych. Stracilibyśmy ten 
cenny zabytek, gdyby nie interwen- 
cja państwa, które z wielkim nakła 
dem kosztów przystąpiło do odbudo- 
wy. Kuria Biskupia zainteresowała 
się tumem dopiero później. 

Prawie wyłącznie z pieniędzy pań 
stwowych odbudowuje się bazylikę 
w Trzemesznie, farę w Szydłowie, 
rotundę kościołą w Puławach i wie 
le, wiele innych zabytkowych świą- 
tyń. 

Wyłącznie z pieniędzy państwo- 
wych odbywa się konserwacja ołta- 
rza Wita Stwosza. Do roku 1948 po 
chłonęłą ona 7,5 miliona zł, a obe- 
cnie kosztuje 500 tys. zł. miesięcznie. 

Państwo odbudowuje nawet zabyt- 
kowe plebanie, jak np. w Kurowie 
(woj. Lubelskie). Na odbudowę ka- 
tedry w Lublinie wyasygnowało pań 
stwo dotąd ok. 820 tys. zł, 

Dużo miejsca zajęło by wyliczenie 
wszystkich kościołów odbudowanych 
przez władze państwowe, lub z ich 
pomocą. 


ZBIGNIEW SIEDLECKI 


e - 


Kościół parafialny z XVII wieku we 
wsi Gelab (wo. lubelskie pow, pu- 
fawski) w trakcie odbudowy 


najwybitniejszych muzyków 


Zainteresowanie mizi polską 
jest w Związku Radzieci.. 1» cgrom= 
ne. Świadczy o tym fakt, że abona- 
menty na koncerty chopinowskie, 
które odbędą się w Moskwie w e ą- 
gu października i lisisjedu już są 
rozsprzedane. 

Artyści polscy zwiedzili 
| Tretiakowską w Moskwie, Muzeum 
i Mauzoleum Lenina, w JLeningra- 
dzie — Ermitaż, w Kijowie — Mu 
zeum im. Szewczenki, Muzeum Lu- 
dowe i in. Duże wrażenie na arty- 
stach polskich wywarło przedstawie- 
nie zespołu świetlicowego w Parku 
Kultury im. 1 Maja w Kijowie, Ze- 
spół ten wyróżnił się doskonałym po 
ziomem artystycznym i techniczny.a. 

Domy kultury i sanatoria — opo- 
wiadali artyści — świadczą o trosce 
i opiece, jaką rząd radziecki otacza 
najszersze masy pracujące. Zwiedzo- 
no m. in. Pałac Kultury przy zakła 
dach samochodowych im. Stalina. 
Pałac składa się z olbrzymiej sali 
teatralnej (mogącej pomieścić 1200 
widzów) o najnowocześniej urządz)- 
nej scenie obrotowej, z drugiej tzw. 
małej sali — na 800 osób, z sal dla 
ćwiczeń orkiestry, baletu, atelier 
malarskiego, sal wykładowych, spor- 
towych itp. Robotnicy fabryki po 
pracy zawodowej kształcą się i ćwi- 
czą w umiłowanej i wybranej przez 
siebie dziedzinie sztuki lub sportu. 

Pod koniec konferencji artyści- 
|muzycy prosili o przekazanie za po- 
średnictwem prasy najserdeczniejsze 
go podziękowania za gościnne przy- 
jęcie, jakiego doznali w Związku Ra 
dzieczim komitetowi do spraw 
sztuki przy Radzie Ministrów ZSRR, 
Wszechzwiązkowemu Towarzystwu 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą, 
Komitetowi Radiowemu za doskonale 
zorganizowane transmisje, biuru kon 
certowemu, prasie radzieckiej, a 
przede wszystkim wspaniałej publi- 
czności radzieckiej. (p) 


Kursy dia instruktorów 


Galerię 


świetlicowych 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
organizuj. w ramach Centralnej 


Szkoły Pracowników Kulturalno -O- 
światowych w  Jadwisinie w roku 
szkolnym 1949/50 mastępujące kursy 


| instruktorskie: 


I. od 15 września do 15 grudnia 

1949 r. — 3-miesięczny kurs dla in= 
struktorów- ruchu amatorskiego w 
dziale Sztuk Plastycznych. Program 
| kursu przewiduje: zagadnienia spo- 
łeczno - polityczne, zagadnienia po- 
lityki oświatowej i form pracy ku!- 
turalno - oświatowej wśród doro- 
ssłych (wykłady i ćwiczenia), zasady 
muzealnictwa i ochrony zabytków, 
dekoracje wnętrz świetlic i. domów 
kultury i okolicznościowe, transpa- 
renty, dekoracje domów oraz sceno- 
grafii. 

II. Od 15 września do 15 grudnia 
1949 r. — 3-miesięczny kurs dla re 
żyserów teatrów ochotniczych. 


III. Od 7 stycznia 1950 do 7 częrw 
ca 1950 r. — 5-miesięczny kurs dla 
dyrygentów chórów i orkiestr przy 
świetlicach i domach kuliury, 

IV. Równolegle do kursu wymie- 
nionego pod pkt. III przewiduje się 
kursy dla kierowników zespołów ta 
necznych. 

Podania o przyjęcie na powyższe 
kursy z dołączeniem własnoręcznie 
pisanego życiorysu i świadectw szkol 
nych oraz opinii orgamizacji społe- 
| cznych należy kierować do Minister 
istwa Kultury i Sztuki, Departament 
| Szkolnictwa Artystycznego (Warsza- 
pe: Krakowskie Przedmieście 17), 
|za pośrednictwem Zarządów Woje- 
,wódzkich właściwych organizacji spo 
„łecznych. 


| Podania należy składać na kurs I 
i II w terminie do 5 września 1949, 
na kurs III i IV — do dnia 1 gru- 
dnia 1948 r. 


| 


I 


Teatr muzyczny 
w Gdańsku 


W sali Teatru Miejskiego w Gdań- 
sku odbyło się otwarcie nowopow* 
j stałej placówki teatralnej — „Tea- 
tru Muzycznego“. Zorganizowany 
| przez gdański Związek Muzyków te 
lat zainaugurował swą działalność 
i wystawieniem operetki Lehara „Kra 
lina uśmiechu* w reżyserii T. Racz- 
| kowskiego, kierownika artystyczne- 
go, a zarazem dekoratora teatru. 
Nowa placówka jest zaczątłgjiem ma- 
jącego powstać na Wybrzeżu stu- 
dium eperowego. 


Planowanie przemysłowo — finansowe 


Narada PPRK 


Zakończył się krajowa narada 
Państwowych Przedsiębierstw Rc- 
bót Kemunikacy nych nad planem 
G-lelnim. Pizm ten przewiduje 65 
krotny wzrost wykcnywanych r- 
bót w dziedzinie budowy linii ko- 
lejowych, mostów, elektryfikacji 
kolejnictwa, regulacji rzek itp. 

Do końca 1955 roku wybudowa- 
nych zestąnie ponad 906 km. nə- 
wych linii kolejowych. Przewidu- 
je się daJszą odbudowę i roztedo- 
wę warszewsiego węzła kcłe,0- 
wago i przebudowę węzła góriio- 
śląskiego. W okresie 6-lecia odbu | 
duje sią ponad 1! km. mostów ko 
Icjowych i 8 km. mcsłów drogo- 
wyci oraz ponad 3 tys. km. na- 
wierzchni drogowych. Regulacja 
yzk brzeprcwaczona będzie na 
rrzestrzeni przeszło 400 kin, uleg 
ną reczbudowie zbiarniki wcdne. 
Dokonany będzie peważny krok 
naprzód w dziedzinie elcktryfika- 
cji linii kolejcwych itp. 

Płancwany wskzźuik mechaniza 
cji rcbót wzrośnie dwukra'nie z 
038 KM na jednego reboinika w 
roku bież. do 0,15 KM w reku 
1925. M. in. w końcu planu 6-let- 
niego roboty ziemne zmechanizo- 
wane będą w 75 prec, (tbserie tyl 
ko w 29 proc.), ukladanie nowych 
torów w 55 proc. (cbecnie wykeny 
wane w całości ręcznie) itd. 

Pozwoli to na obniżenie kosz- 
tów prodnka,i w roku 1025 w ste- 
sunku do roku bicz, © czoło 9 prec, 
üla robót inżynieryjno ~ morniażo- 
wych i © 20 proc. 
żwiru i kruszywa. 


dla produkcji 


Śląska gospodarka 
komunalna 
w planie 6-ietnim 

Wojewódzka Rada Warodowa w 
Katowicach dnia 22 bm. zatwierdzi 
ła projekt 6-letniego planu gospo- 
darki komunalnej woj. śląskiego. 
Suma kredytów wynosi ogółem oko- 
ło 12 miliardów złotych. 

Najpoważniejsze, kilkumiliardowe 
sumy przeznaczono na rozbudowę 
sieci wodcciągowej i kanalizacyjnej 
oraz na rozbudowę komunikacji 
miejskiej. 

Kilkuset-milionowe kredyty prze- 
widziano na 'sprawy  asenizacyjne 
miast. Największe inwestycje w tej 
dziedzinie dokonane bzdą w Katowi- 
cach, Gliwicach, Chorzowie, Zabrzu, 
Bytomiu i Sosnowcu, 

„Plan 6-letni przewiduje również 
odbudowę, względnie budowę łaźni 
i kąpielisk. Poważne kwoty prze- 
widziano na zaziełenienie ośrodków 
mieszkaniowych. 


Plan 6-letni 
łódzkiego 
przemysłu miejscowego 


Wartość produkcji łódzkiego prze 
mysłu miejscowego wzrośnie w o- 
kresie planu  6-lotniego przeszło 
dwukrotnie. Największy rozwój pro 
dukcji nastapi! w branżach metalo- 
wej, drzewnej i mineralnej. 

Przemysł miejscowy uruchomi w 
ciągu sześciolecia kilka nowych za- 
kładów w rolniczych powiatach wo 
jewództwa łódzkiego, co przyczyni 
się w znacznym stopniu do aktywi- 
zacji gospodarczej ośrodków prowin 
cjonalnych. M. in. przewidywane 
jest uruchomienie dwu nowych fa- 
bryk metalowych i dwu terpenty- 
niarni. Zakłady już istniejące będą 
rozbudowane i zmodernizowane, 


Kopalnictwo Naftowe 
wykonało plan 3-/etni 


Kopalnictwo Naftowe wykonałe przed 
terminowo 3-lelni plan wierceń w 
dniu 4 lipca 1943 r. 

P. P. Krośnieńskie Kopalnictwo 
Naftowe wykonało 
3-letni plan predukcji ropy Ceiągzjąc 
100 proc. planu w dniu 17 sierpnia 
1949 roku. 


Terminy rozwiązania 
zrzeszeń branżowych 


Prezydium Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chiopskiej zgodnie wy- 
tycznymi Ill Krajowcgo Kongresu ZSCh, 
powzieło uchwalz, ustaiającą terminy i 
Sposoby «dezwiązania zrzeszcń branio" 
wych. W miejsce rozwiązanych zrzeszeń 
organizowane są już chacnie gromadzkie 
grupy planta orów i hodowców. 

W terminie „do 30.9. br. ulegną roz- 
wiązaniu ma wszystkich szezebiach crga 
nizacyjnych, następujące zrzeszenia bran 
żowe: plantaterów nasion seiekcyjnych, 
plantatorów ziół, hodowców owiec, pszcze 
larskie i hodowców bydła. 

Zrzeszenia branżowe hodowców: trzo 
dy chlewnej, deodnego inwentarza i zwie 
rząt futerkowych, jedwabników i planta 
torów morwy, także zrzeszenia plantato 
rów roślin włóknisych i oleistych oraz 
wikliny, rozw.ązane będą w terminie do 
31.X.br. sy 

Również w późniejszym terminie ule 
gn} cozwiązaniu zrzeszenia branżowe: 
plantatorów tytoniu, hodowców koni oraz 
hodowców i producentów drobiu. Ter- 
min rozwiazania dla tych zrzeszeń usta 
ane 31.12. br. 


z 


rrzedterminowo | 


Rze równccześnie działających 
czynników. Wszystkie te czynniki na 
leży uwzględnić przy planowaniu pro 
dukcji, ckreślejac dokładnie stepień 
ich wpiywu na wykonanie pilanu. Stąd 
wyniką Ścisty związek między plano- 
waniem produkcji, tj. planowaniem 
przemysłowym a techniczną - organi 
zacyjnymi problemami przedsię- 
biorstw craz finansowym ujęciem pro 
cesow gospodzrczych. 

Po tej linii idzie też instrukcja w 
sprawie cpraccwania planu przemy- 
słowo - finansewego na rok 1950, wy 
dana przez Państwową Komisję Pla- 
nowania Gespodarczego. Instrukcja 
ta pestunawia, że wszystkie przedsię 
biorstwa obięte systemem  finanso- 
wym, sporządzą zasadnicze plany: 

1) plan techniczny, 
2) plan przemysłowy 
3) plan finansowy. 

Plan na rok 1950 zespala zatem plan 
przemysłowo - finansowy z planem 
technicznym w jedną organiczną ca- 
łość. 

Włączenie planu technicznego do 
ogólnego płanu przemysłowo - finan 


Doszkalanie 
młodych fachowców 
w hutnictwie 


W Centralnym Zarządzie Przemy- 
słu Hutniczego utwcrzony został od- 
dział Qdoszkalania zawodowego mło 
dych fachowców, którego zadzniem 
jest zorganizowanie stałej opieki na 
miejscach pracy nad wszystkimi ab- 
sciwentami szkół i uczelni, rozpaczy 
nejącymi pracę zawcdową w hutni- 
ctwie. É 

Konieczność zorganizowania takie- 
go doszkalania wypływa z zadań cze 
kających hutnictwo polskie w planie 
sześcioletnim, Oddział  doszkalania 
czuwać będzie nie tylko nad tym, aby 
wszyscy ebsotwenci ctrzymywali pra 
cę cdpowisdającą ich tecretycznemu 
przygotowaniu i byli jak najbardziej 
człowo zatrudnieni, ale stworzy rów 
nież warunki pogłębiania nabytych 
wiadomceści i jak najwcześniejszego 
przygotowania do pracy praktycznej 
tak w zakresie technicznym jak i eko 
nomięznym. 


Kobiety współzawodniczą 
w hutnictwie 


współzawodnictwa pracy 
w przemyślec hutniczym obejmuje 
coraz więcej kobiet. Liczba współ- 
zawodniczących kobiet w przemyśle 
hutniczym wzrosła z 4.867 na po- 
czątku br. do ponad 7 tys. w lipcu. 
19 kobiet-hutniczek otrzymało za- 
szczytny tytuł przodowników pracy. 

Wśród brygad kobiecych i indy- 
widualnych współzawodniczek przo- 
dują kobiety z huty „Zygmunt, 
W hucie tej zorganizowano 5 brygad 
kobiecych; we współzawodnietwie u- 
dział bierze prawie 100 proc. zało- 
gi kobiecej. Ponad 80 kobiet, prze- 
szkolonych na specjalnych kursach, 
pracuje na odpowiedzialnych stano- 
wiskach jako tokarze, gryzarze, szli- 
fierze, formierze itp. 

Kobiety pracujące w hucie „Zyg- 
munt* zorganizowały pierwszą w 
Polsce brygadę murarzy, zatrudnio- 
ną w budownictwie przemysłowym. 
Brygada wykonuje przeciętnie 120 
proc. normy. Murarz Matylda Duda 
osiąga przeciętnie 132 proc. normy. 


Ruch 


Morze i Wybrzeże 


Budowa trzech kadłubów lugro-trawle- 
rów na pochylniech w Stoczni Północnej 
posuwa się szybko naprzód. Na każde] Z 
pochyini zmontowano już ok, 25 t. ma- 
teriałów na co składają się wręgi, Bro- 
dzie, płyty, poszycia oraz podkładniki. 

Od pewn'go czasu Stocznia Północna re- 
montuje wagoniki wąskotorowe, które kur- 
sowcé będą w Warszawie. Pierwsze ezte- 
ry całkowicie odremontowene wagony od- 
transportowane zostały już do Warszawy. 

Ostatnio Stocznia ukończyła remont dal- 
szych czterech, Z których dwa odeszły 
do Warszawy, a pozostałe dwa czekają na 
trensport. 


$ 


Przy Urzędzie Morskim w Szczecinie po- 
wołana została Mieszana Kamisja Taryfo- 
we, celem opracowania taryf: tranzyto- 
wej. cChepicaizcyinei, sz:auerskiej, trymer- 
skiej, przetadunkowej, robót tizycznych i 
innych usług poricwych z wyjątkiem tych, 
które ckjęte są taryfami SUM-u. 

W skład Komisji wchodzą członkowie 
stali i niestall reprezentujący interesy por- 
tu, rzbót portowych, importerów. exsporte- 
rów oraz portowych przedsiębiorstw usłu- 
gowych, Członkemi stałymi są: SUM, ZZT 
Centrala Trantvortów Morskich, Hartwig, 
Spedytor, Spedrapid, Natomiast członkiem 
niestałym może być ksżde przedsiębior- 
stwo 7znpidujące się na terenie portu 
szczecnskiego z chwilą powołania go do 
komisji, Ostztnin odbyła się pierwsze po- 
siedzenie Mieszanej Komisji Taryfowej. 
Wybrano prezydium Z przewodniczącym 
ds.ezatum SUM-u. 


Na zaproszenie przedsiębiorstwa makler- 
skiego „Baltica“ przybyła na wybrzeże 
deiegacja pracowników przemysłu węgio- 
wego w liczbie 8 osób. Są to najwybit- 
niejsi przodownicy, m. in. drugi po Aprya- 
się rekordajstą kopalni „Brzeszcze Fran- 
ciszok Pyka, który w grudniu ub. r. Wy- 
robił 542 proc. normy. 

iIntencia gospodarzy było ułatwienie czo- 
łowym przedstawicielom świata górnicze- 
go zapoznania się z pracą portów, w któ- 
rych węgiel odgrywa dominującą rolę. 


W tych dniach statek „Opole“ przywiózł 
ze stoczni holend'rskich przeznaczony dla 
Szczecina kuter pilotowy. Jest to już trze- 
cia jednosika tego typu dostarczona pOr- 
towi szczecińskiemu przez Holandię. 


Po ostatnich czterech rekordach xrespołu 
Gdańsk - Gdynia w przeładunkach towa- 
rów masowych notujemy nowe rekordy 
dźwigowe: Ignacy Szkudlarski wyładował 
ze statku w dwie godziny 385 ton rudy osią- 
gajac mo proc. normy. Franciszek Lesner 
w ciągu 5 godzin wyładował 626 ton rudy 
przesraczajace normę o 21% proc. Jan Ko- 
ryciński osiaznął 200 proc. normy i Szcze- 
pan Biegaj ze statku „Narwik“ 245 proc. 


ozmiary predukcji zależą 6d sze- | sowego jest dalszym krokiem ng dro 


dze wzbogacania metodyki planowa- 
nia gospodarczego. Jest inowzcją god 
ną podkreślenia, tym więcej, że pla- 
ncwanie przemysłowe w dużej mie- 
rze zyskuje w ten sposób na opera- 
tywności zwłaszcza, jeśli się postawi 
gospodarce nzrodcwej takie zadania 
jak zwiększenie produkcji, wzrost ja 
kcści wytwarzanych towarów, po- 
większanie wydajności pracy, zmniej 
szenie zużycia surowców, zniżenie ko 
sztów własnych wytwarzania itp. 

Treścią płanu technicznego winna 
być przede wszystkim dążność do 
wprowadzenia usprawnień organiza- 
cyjno - technicznych, Nawet w najle- 
piej zorganizowanych przedsiębior- 
stwach są pewne mcżliwości uspraw 
nień, które należy wykryć i wprowa 
dzić w życie. 

Plan techniczny powinien ponadto 
ściśle ckreślić zdelność prcdukcyjną 
przedsiębiorstw. Określenie zdolności 
produkcyjnej może nastąpić tylko w 
wypadku, gdy zostaną ustalcne nor- 
my techniczne urządzeń (jest to nau- 
kowo uzasadniona liczba, charaktery 
zująca zdolność produkcyjną jakiegoś 
ogniwa precesu technologicznego). 

Aby płan techniczny był pełny, jed 
nostki planujące winny umieścić w 
nim również szereg odpowiednich 
wskażników techniczno - ekonomicz 
nych, obrazujących stopień mechani- 
zacji, elektryfikacji automatyzacji i 
intensyfikacji procesów wytwarzania, 
orez zastępowanie starych metod pro 
dukcyjnych nowymi., Konstrukcję 


Zasadą jest, że przedsiębiorstwa u- 
kładając powyższe plany nie powin- 
ny się zbytnio sugercwać Hanem z 
roku ubiegłego, Do zagadnienia tego 
podejść należy w ten sposób, że pla- 
ny te, a głównie plany produkcyjne 
powinny mieć cherakter mcbilizacyj 
ny, tzn. powinny postulować  esiąg- 
nięcie maksymalnej ilości wyrobów 
w toku predukcji z równoczesnym u- 
względmieniem postępu technicznego 
i orgenizzcyjnego. 

Flany określające zatrudnienie i 
wydejmość pracy, powinny być sporzą 
dzane pod kątem widzenia daleko po 
suniętej oszczędności na funduszu 
płac, z równoczesnym zwróceniem 
szczególnej uwagi na wzrost wydaj- 
ności pracy. Pestulat oszczędności jest 
również aktualny i ważny przy pozo 
stałych planach cząstkowych. 

Ostatnim planem zaszdniczym jest 
ogólny plan finansowy, obejmujący 
całą działalność gospodarczą przedsię 
biorstwa w aspekcie pieniężnym. 

Pian finanscwy winien być opraco 
wany przy założeniu stuprocentowego 
wykonania planu produkcyjnego. Fla 
nowanie „na wyrost“ bez konkretnych 
podstaw rzeczowych i osobowych jest 
niedopuszczalne. Przekroczenie planu 
powinno wystąpić w toku działalnoś 
ci gospodarczej w osiągnięciu oszczęd 
ności rzeczowych, czy też oscbowych 
lub specjalnego wzrostu możliwości 
produkcyjnych o charakterze tecanicz 
no - crgenizacyjnym. 

Plan finamscwy, cpracowany w 0- 
parciu o nowo zmieniony Jednolity 


wskaźników techniczno - ekonoimicz= | Plon Kont, składa się z następujących 


nych należy oprzeć na metodzie indy 
widualizacji, tzn. zdółnej uchwycić 
charakterystyczne dla danego przed- 
siębiorstwa momenty działałności go 
spoderczej. 

Podstawową częścią cgólnego planu 
przemysłowo - finansowego jest plan 
przemysłowy, składający się z nastę- 
pujacych planów cząstkowych: 

1) planu predukcji przemysłowej 
wg. ilości, 

2) planu produkcji przemysłowej 
wg wartości, w cenach niezmien= 
nych, 

3) planu gatunkowości, 

4) planu zatrudnienie, 

5) planu wskaźników — wydaj- 
neści pracy, 

6) obliczeń przcochłonncści na 
jednostkę wyrobu, 1 
7)»planu produkcii, zużycia, i 
miany energii elektrycznej, 
8) planu zużycia energii 

9) pianu zbiórki ziomu. 

Jak z powyższego wynika treść pla 
nu przemysłcwego na rek 1950 w po- 
równaniu z podobnym planem na rok 
bieżący uległa znacznemu rozszerze- 
niu i pogłębieniu. 


wy 


grup planów cząstkowych: 
1) pleny kosztów osobewych, ob- 
rotów materiałowych, finansowa- 
nie inwestycji i inne, 
2) plany kosztów własnych i cen, 
3) pleny wyników finansowych, 
4) plany środków obrotowych. 
Plem finansowy umożliwia przed- 
siębiorstwu wykonanie postawtonych 
mu zadań produkcyjnych, gwarantu- 
jąc dostateczne zacpatrzenie, zbyt 
oraz niezbędne środki obrotowe. 
i 8. S, 


Budowa fabryki 
na Żeraniu 


Budowa fabryki na Żeraniu przebie- 
ga zgodnie z opracowanym harmo- 
ħnogramem robót. Betonowanie słupów 
W DACYETApi hali mechaniczne] wykona- 
no j w 90 proc, a do końra bież. 
miesiąca ukończy się je całkowicie. 
60 proc. słupów w hali karoseryjnej 
zabetonuje się do dnia 9 września rb. 
W pierwszej połowie września załoga 
robotnicza przystąbi do montażu przy- 
gotowanych do tego czasu prefabryko- 
wanych części konstrukcyjnych. Przed 
zakończaniem bięż roku, szkielety obu 
hal: karoseryjnej i mechanicznej będą 
gotowe. W roku przyszłym zmontuje 
się szkielet prasowni. 


Przoedujące zakłady 


jedwabniczo - 


W drugim kwartale br. Spośród 
wszystkich fabryk przemysłu jed- 
wabniczo - galanteryjnego, uczestnł 
czących we współzawodniotwie mię 
dzyzakładowyra, najlepsze wyniki we 
wszystkich dziedzinach pracy osiaąg- 
neli robotnicy Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Jedwabniczo . Ga- 
lanteryjnego Nr 9 w Nowej Rudzie 
na Dolnym Śląsku. Zakłady te otrzy 
mały dyplom oraz nagrodę pienięż- 
ną w wysokości 1.000.009 zł. 

Robotnicy w Nowej Rudzie w o0- 
kresie drugiego kwartału br. wyka- 


zali się przede wszystkim wysokim | 


galanteryjne 


wykonaniem planów produkcyjnych, 
przy jednoczesnym podwyższeniu 
jakości produkowanych towarów. 
Podnieśli oni również bezpieczeń- 
stwo pracy w swych zakładach oraz 
zwiększyli poważnie ilość pomysłów 
usprawnień pracy. 

Drugą nagrodę w wysokości 500 
tys. zł. zdobyli robotnicy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczo - Galeateryjnego Nr 3 w To- 
maszowie  Mazowieckirn, Trzecie 
miejsce zaś — żałoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dziewiarsko - 
Jedwabniczego Nr 4 w Łodzi. 


Zadania planu sześcioletniego 


Rozwój przemysłu elektrotechnicznego 


OZWÓJ i unowocześnienie wytwór 

cześci przemysłowej, moderniza- 
cja produkcji rolniczej, postępy elek- 
tryfikacji kraju — oto czynniki, któ 
re postulują znaczny rozwój produk 
cji przemysiu elektrotechnicznego w 
nlanie sześcioletnim. 

Przemysł ten już w 1948 roku 
przekroczył poziom przedwojenny 
(według wartości), przy jednoczesnej 
— co należy podkreślić — zmianie 


struktury jego produkcji: punkt cięż- | 


kcści przesunął się wyraźnie w o- 
kresie powojennym na produkcję in 
westycyjną. 

Wytyczne sześcioletniego planu roz 
woju i 
Polski przewidują, że „wartość“ pro 
dukcji przemysłu elektrętechniczne- 
go winna w 1955 roku wynieść co 
najmniej 930 mln. zł. w cenach z 
1937 r. co stanowi 280 proc. pro- 
dukcji z 1949 r. Szczególnie silnie 
winien być uwzględniony wzrost 
predukcji maszyn i aparatów elek- 
trycznych, przy czym należy wydat- 
nie powiększyć wachiarz produkowa 
nyca asortymentów. 

Jak z tego wynika, przemysł elek- 
trotechniczny zwiększy w planie sze 
ściołetnim dwu i półkrotnie swoją 
produkcię, nadto w jeszcze większym 
niż dotychczas stopniu bedzie on na 
stawiony na wytwórczość podstawo- 
wych dóbr inwestycyjnych. 

Na czoło wysunie się produkcja 
maszyn elektrycznych (obecnie 17.5 
proc. a w 1955 roku — 22.5 proc. ca 
łej produkcji przemysłu elektrotech- 
nicznego), która w okresie sześciolet- 
nim wzrośnie przeszło czterokrotnie 
w stosunku do 1949 roku. Produkcja 
transformatorów wzrośnie dwukrot- 
nie, z tym, że główną jej pozycję 


przebudowy gospodarczej, 


stanowić będą transformatory o du- 
żej i największej mocy. Z zamierzo- 
nych nowych produkcji wymienić 
należy przede wszystkim turbogene- 
ratory, lokomotywy elektryczne oraz 
stacje prostownicze dla celów trak- 
cyjnych. e 

Produkcja aparatury elektrycznej 
stanowić będzie w ostatnim roku 
planu 23 proc. całej produkcji prze- 
mysłu elektrotechnicznego (obecnie 
18.5 proe.). Wzrośnie ona w latach 
1950 — 1955 również prawie cztero- 
krotnie. Duży nacisk położony bę- 
dzie na zaspokojenie potrzeb ludno- 
ści w urządzenia  elektrotechniczne 
użytku domowego i aparaturę oświe 
tleniową; potrzeb, które znacznie 
wzrosną w związku z postępami e- 
lektryfikacji wsi i ogólnym podnie- 
sieniem stopy życiowej. 

W chwili okecnej główną pozycję 
w produkcji przemysłu elektrotech- 
nicznego stanowią kable i przewody 
(29,0 proc.). W przyszłości udział te- 
go działu wytwórczości zmniejszy się 
do ok. 18 proc., pomimo podwojenia 
produkcji w stosunku do 1949 r. 

W zakresie produkcji akumułato- 
rów, którą w roku bieżacym osiąg- 
nie 198 proc. produkcji przedwojen- 
nej, przewiduje się rozwój wytwór- 
czości równolegle do wzrostu zapo- 
trzoebowania na te wyroby, głównie 
ze strony komunikacji i transportu. 

Poważne zadania stoją przed prze 
mysłem telekomunikacyjnym, który 
zwiększając dotychczasową produk- 
cję. podejmie również szereg newych. 
Przed woiną (1938 r.) produkowaliś- 
my ok. 140 tys. odbiorników rocz- 
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Notowania cen gieldy zbożowo -towarowej 
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(w złotych za 100 kiiogramów) 


Wrocław | Kraków Lublin Łódź 
LEM 19.ViLI 19.Y411 | 19.VIHH 19.VI11 
Pszenica. i * 3454-3700 | 3500-3800 3450-3700 35v0-3750 
ZULO s s 2040 2100-2300 | 2050-2225 | 205v-2255 
jęczmień pastewny, c= = m~ za 
Jęczmień przemiałowy” 2500-2575 2500-2700 2500 2675 2500-2675 
Jęczm.eń browarniany: — = — - 
Qwies. w. "P zystowię. 1900-2075 1900-2100 1900-2075 2075 
Mies+anka pastewna ps AR — — 
CBA zad: SA0EW 3700-4000 3700-4000 3700-4000 4000 
Proso grube . « . * 3000-3300 | 3000-3300 3000-3300 3300 
hukurydza , . > « 2500 s" = — 
Mąka pszenna 97% » * 4650 4700 4650 4600 
Mąka pszenna 80% >» * 5450 5459 5400 — 
Mąka pszenna 70% » = 5700 5700 5600 5700 
Mąka pszenna 67% . `“ 6059 6100 6050 — 
Mąka pszenna 50% . * 6700 6800 6700 6650 
Mąka poślednia . „ * 3250 3350 3300 5150 
Mąka żytnia 974. + * 2950 2950 3000 2900 
Mąka żytnia 80%. . * 3250 3250 3300 3150 
Mąka żptnia 65%, « ° 3090 3940 3940 3840 
Mąka żytnia 28%. . > 5700 5700 5000 -- 
Mąka ziemniaczana . — e, = 8000-8506 
Otręby pszenne . . * 1650 18:0 1650 1650 
Otrębu żytnie . 2.50 1250 1250 1250 1100 
Otręby jęczmienne. = 1150 1150 1150 1000 
Otręby owsiane. . - zz pen — — 
Płatki owsiane . . >» 6100 6100 6100 6100 
Otręby kukurydziane - 850 4 — = 
Kasza jęczmienna 63% 4100 4100 4100 4100 
asza perlowa 46%. 5300 5300 5300 5300 
Kasza jaglana. . » * 6600 6600 6600 6600 
Kasza gryczana . e * 9300 9300 9300 9300 
Pęczak «4 <lara/a* — 4100 4100 4100 
Groch drobny. « e * Sr — a = 
Groch Victoria . . * 6200 6200 6200-6897 6200 
Groch „Folger” « e > 5160 5100 a m 
Groch pastewny. » * = 2 —_ -n 
Fasola biała jadn. „ * 5500 5500 5500-6118 == 
Fasola kolorowa. . * 4300 4300 4300:4783 — 
Fasola »Jasiek« . . * 8000 8000-8900 = = 
Bobik CALA SL. W «xi 3000 — — 
Wyka sg. anaa W * — 3300 3564-3742 | 3500-3900 
Peluszka. - » » » * m = 3780-3969 3500-1700 
Łubin żółty. » ." — 2160 = m 
Lubin slodki » a e * — ań — 2100-2250 
Łubin gorzki . . . * -- 2000 2160-2268 2160 
Łubin niebieski . . -> — 5160 2160-2268 — 
Lubin odgoryczony, — se = = 
Seradela. . . - . za 3000 3240-3401 | 3000-3200 
Rzepak ozimy. - . : 6260 6200 6200-6897 6200 
Rzepak jary. . . 5600 5600 5600-6229 i 
Rzepak przemysłowy 3 aj — — 
Rzepik letni . ©.» 5000 5000 5000-5562 _ 
Siemie lniane. . » > — 10500 10500 - 1168(|10500- 11650 
Siemie konopne . . = 6200 6200 - 6897 ah 
Lnianka . , War: — sz - = 
Mak niebieski. e „ . 1500 15000 15000 - 16686 15000 
APANC E S) 8000. EZES y 
T . p 4 go 21 i, = 3700-390 tirs 4100-4300 
"Makuch rzepakowy. - "1800 — u b e 
Śrut kokosowy . «a . zz ed PNN apee i 
Šrut lniany. . a.s x = p 
Śrut rzepakowy . . . m Aj pa SE, 
Śrut sojowy Kis A w Ta p= pr 
Olej lniany, . « - e |32000- 54000/55000- 56600 e 53000 - 55000 
Olej rzepakowy surow. |26000 - 27000|34000 - 35000 == 26000 - 27000 
Pokost lniany. . - 50000 - 64000/62000 - 75000 mę 60000 - 67000 
Słoma żytnia luzem. - z — 2y 
Słoma pras. żytnia. . 525-600 550 = 450-550 
Siano zw. luzem. . =- a 700-755 a 
Siano zw. prasowane . 750-850 650.800 800-875 800-850 
Siano pras. n/noteckie. = 820-900 zi w. 
Ziemniaki jad, wczesne 1000. 1600 1000-1250 
dla producenta; . -p = 1000-1100 tą 
dia ap. handlowego), 1200-1860 R 
Ziemniaki przemysłow, [ry r; 
(dla producenta) = en = — 
(dla ap. handlowego), = m. "A To 
R Gta tadalna, . , 1600-1700 | 2200-2500 | 2002-2500 | 20 0-2500 
J Aa.: 00 900 | 160 -2000 600-800 | 800-1100 
RAS kiszona . s > = A ce + 
uraki. Mu sza 1800-20: 0 2000-2200 E 40.2E 
Pietruszka Nye nh 5 i 180031790 2000-2502 
abłka jadalne. . „, . | 3000-5000 | 6000 7000 | 2500-4000 Ls 
Jabłka przem. s 1200.2000 160-18UU zz, 20023000 ) 
Jabłka zimowe I gat. . - — — zał 
Cebula h 25%0 3000 1700-2000 1200-1500 2300-209 
Fendencja AR spokojna spokojna spokojna spokojna 
Padaj a an 2 = i4 ai 


W ogólnej produkcji przemysłu 
elektrotechnicznego, udział przemy- 
słu telekomunikacyjnego winien wy 
nieść w ostatnim roku planu ok. 16 
proc. 

Znacznie rozszerzona zostanie pro 
dukcja lamp. Przewiduje się np, że 
z końcem planu sześcioletniego wy- 
twarzać będziemy 30 mln. szt. żaró 
wek normalnych. to jest o 70 proc. 
więcej, aniżeli obecnie, Lamp radio- 
wych wytwarzać będziemy w iloś- 
ciach zapewniających pokrycie zapo 
trzebowania krajowego. Ponadto roz 
winiemy produkcję różnych typów i 
rodzajów lamp elektrycznych i in- 
nych. 

Planowany rozwój przemysłu elek 
trotechnicznego, jako podstawy dla 
unowocześnienia produkcji į realiza- 
cji zamierzeń w zakresie elektryfi- 
kacji kraju, nastąpi w oparciu o roz- 
budowę i modernizację istniejących 
zakładów oraz budowę nowych Wy- 
twórni i fabryk, 

Wzrost produkcji i jej unowocześ- 
nienie, znaczne rozszerzenie asorty- 
mentu wytwarzanych artykułów, o- 
raz postulat dalszej poprawy jakoś- 
ci wyrobów — wszystko to wyma- 
gać będzie szczególnego wysiłku dla 
rozwiązania niełatwego zagadnienia 
kadr pracowniczych. Chodzi lu nie 
tylko o dcpływ nowych sił fachow- 


ców, ale również o pedwyższenie 
kwalifikacji znacznej liczby starych 
pracowników. 


Podstawę dla zwiększenia wyfńaj- 
ności pracy która powinna w toku 
realizacji planu wzrosnąć o 45 proc., 
stanowić będzie dalszy rozwój współ 
zawodnictwa pracy przy jednoczes- 


nie. Przewiduje się, że w 1955 roku|nym rozwinięciu i pogłębieniu jego 


osiągniemy cyfrę 350 tys, sztuk. 


form (t) 


| działów 


Grupy producentów ZSCh 


W Zarządzie Głównym ZSCh. w 

Warszawie odbyła się 22 b.m. ogól- 
nokrajowa naradą kierowników wy 
rolnych oraz inspektorów: 
współzawodnictwa pracy w rolnic- 
twie i inspektorów organizacji wsi, 
wojewódzkich zarządów ZSCh. 
f Ze ziożonych sprawozdań wynika, 
że do 20 bm. we wszystkich woje- 
wództwach  zerganizowano ogółem 
42.082 grupy producentów, zrzesza- 
jące 168.408 członków. Plan ZSCh. 
przewiduje założenie do końca bm. 
60 tys. grup, czyli już obecnie wy- 
konano go w 70 proc. Obecna liczba 
członków grup producentów jest już 
o blisko 200 tys. wyższa, od liczby 
członków byłych zrzeszęń  branżo- 
wych. i 

Najlepiej organizacja grup planta 
torów i hodowców przebiega w wo- 
jewództwach: krakowskim, poznań- 
skim, śląskim į olsztyńskim. 


pone 


Narada PGR na Żuławach 


Ostatnio odbyła się w Nowym Dwo- 
rze (woj. gdańskie) narada produk- 
cyjna administratorów, przedowników 
pracy oraz przedstawicieli komitetów 
folwarcznych Puństwowych Gospo- 
darstw Rolnych okiegu żuławskiego. 
Narada miała na celu podsumowanie 
dotychezascwej pracy i osłągnięć ma- 
jątków PGR na Zuławach oraz na- 
kreślenie planów dalszego rozwoju tych 
gospodarstw. 

Naradę otworzył wicemin. Tkaczow. 
Podkreślił on w swoim przemówieniu 
kcnieczność stworzenia z majątków 
PGR na zuławach wzorewych obiek- 
tów kultury „rolnej, w których prowa- 
dzić się będzie gospodarkę rolną, opar- 
Ly, na najnowszych zdobyczach agro- 
biologii radzieckiej. 

Osiugnięcia  Panstwowych Gospo- 
darstw Rolnych na Żuławach przed- 
stawił wicędyr. okręgu zarządu PGR— 
OCZ Uk 

icedyrektor Centralnego Zarządu 
PGR ob. Doskocz omówił w nastop- 
nym referacie plany podniesienia pro- 
dukcji gospodarstw państwowych ne 
Zutawach. 
Obrady zakończyła dyskusia. 


RZECZPOSPOLITA 


Centralne dożynki na Psiem Polu 
z udziałem 100 tys. osób 


W całym kraju trwają intensyw- 
me przygotowania do obchodu tego- 
rocznych dożynek. 

Wrocałwski Wojewódzki Zarząd 
z. S. Ch. i Wrocławska Dyrekcja 
PGR zwołały szereg konferencji, na 
których opracowano szczegółowy 
plan organizacji centralnych  uro- 
czystości dożynkowych, które odbę- 
dą się 11 września b. r. na Psiem 
Polu. 


Nauczyciele radzieccy 
rozmawiają z polskimi 


W lokalu Towarzystwa Przyjaźni 
Tolsko - Radzieckiej w Warszawie 
cabyło się spotkanie nauczycieli ra- 
Gzieckich, delegatów na międzynaro 
Gowy kongres nauczycielski z pol- 
Szimi nauczycielami oraz działacza- 
mi oświatowymi. Goście radzieccy 
udzielali obszernych informacji na 
temat organizacji szkolnictwa w 
ZSRR. 

Polscy nauczyciele stawiali szereg 
szczagółowych pytań, interesując się 
specjalnie sprawami uczniowskiego 
samorządu szkolnego i dokształcania 
zawodowego nauczycieli, które jest 
onarte w znacznej mierze na kur- 
sach  korespondencyjnych.  Olbrzy- 
mią rolę odgrywa też samouctwo. 

Rozmowa, która trwała parę go- 
dzin, toczyła się dokoła zagadnień 
ściśle fachowych — organizacyjnych 


2 tys. matek i dzieci 
na specjalnych wczasach 
„Fundusz Wczasów Pracowniczych 
cazz Po raz pierwszy w b. r. zor- 
Banizował nową formę wypoczynku: 
wczasy dla matki i dziecka. 

W domach wypoczynkowych wcza 
Sowicze otrzymywali bardzo dobre 
wyżywienie, Przebywające na wcza- 
sach matki | dzieci znajdowały .się 
pod troskliwą opieką lekarską. 


Wzorowe domy tego typu znajdują 
się w miejscowości Kolumna Las, któ- 
ra posiada dogodne połączenie z Ło 
dzią, zdrowy, suchy klimat, dużo la- 
sów liściastych. 

Oprócz Kolumny podobne domy 
uruchomił F. P. w Mikuszowicach 
koło Bielska. s 

Ogółem z tego rodzaju wczasów 
skorzystało ok. 2 tys. matek i dzie- 


Gi. I 


Teren, na którym odbywać się bę 
dą uroczystości, zostanie zradiofo- 
nizowany i odświętnie udekorowany. 
Wyżywienie uczestników uroczystoś- 
ci, zorganizuje Liga Kobiet przy po 
mocy PSS, PCH, PDT i Centrali 
Rybnej. 

Dożynki otworzy defilada, w któ- 
rej przemaszerują w strojach regio- 
nalnych, grupy chłopów i robotni- 
ków rolnych, młodzieży ZMP, SP 
ZHP, banderie konne, delegacje o0- 
środków maszynowych z maszynami 
żniwnymi, delegacje spółdzielni i 
grup produkcyjnych. 

Uroczystość będzie przeglądem i 
podsumowaniem pięcioletnich osiąg 
nięć chłopów i robotników rolnych. 
Plansze i wykresy pokażą co Polska 
Ludowa dała chłopom w dziedzinie 
kulturalno - oświatowej 1 gospodar- 
czej i co zamierzamy zrobić na tym 
polu w planie sześcioletnim. 

W uroczystościach dożynzowych 
na Psiem Polu wezmą udział delega 
ci gmin całego kraju. Ogółem prze- 
widziany jest udział 100 tys. osób. 

pailm S-n 


Przychodnie dentystyczne 
dla świata pracy 


Min. Zdrowia w porozumieniu z 
Min. Pracy i Opieki Spolecznej oraz 
ZUS przystąpiło do organizowania 


przychodni dentystycznych przy 
wiekszych zakładach pracy. 
M. in. przychodnie dentystyczne 


otwarte w Zabrzu, Żyrardo- 
Ga Katowicach. Dalsze poradnie 
projektuje się przy większych fabry 
kach w Łodzi, Pabianicach, Toma- 
szowie Maz., Wrocławiu,  Wałbrzy- 
chu i Poznaniu, 

Ogółem do końca r. b. Minister- 
stwo Zdrowia zaplanowało urucho- 
mienie 25 takich przychodni, 

Przychodnie przyzakładowe wypo- 
sażone są bogato w najnowocześniej 


Szy sprzęt. 


Pilarz o Trasie W— Z 


Na łamach dziennika „Lidove No- 
viny“ ukazał się artykuł znanego poe- 
ty czechosłowackiego Jana Pilarza, 
poświęcony odbudowie powojennej 
Polski. 


Nr 232. Str. 8 


Sukces Wrzesińskiego i drużyny Polski 
na Il etapie Tour de Pologne 


Kocie łby 
przeciwników 


Red. M. Wirz telefonuje 


z trasy Tour 


| 


wykruszają 
zagranicznych | 


de Pologne 


Toruń 23.8. 

II etap VIII Tour de Pologne na 
208 km zakończył się zwycięstwem 
lescu a zespołowo przez drużynę 
Rumun który potrafił sam dogonić 
styniniem, potem przy pomocy kole 
koła a w końcu wymienił cały rower. 
ciekle na finiszu z Wrzesińskim uiegł 
weru. Trasą z Łodzi do Torunia była 
dróg ha niektórych odcinkach przed 
gorszy był odcinek od ostrego startu 


w 


ZWYCIĘZCA II ETAPU 
WACŁAW WRZESIŃSKI 


Nysa pomiędzy starymi a nowymi czasy 


Nysa, w sierpniu. 

ysa jest miastem dość osobli- 

wym. Spalone, pełne milczących 
ruin przypomina historię Kopciusz- 
ka, któremu przemysł metalowy 
przynosi dzisiaj piękne wiano. Ma- 
my tu na myśli Dolnośląskie Zakła- 
dy Urządzeń Przemysłowych w Ny- 
sie. Samo bowiem uruchomienie pro 
dukcji wielkiej, zniszczonej do szczę 
tu fabryki stanowi dla miasta ol- 
Śniewający sukces, a gdy do tego do 
damy, że w przeciągu roku udzie- 
sięciokrotniono f przeszkolono zało- 
ge rekrutowaną z surowego, niefa- 
chowego materiału ludzkiego — o- 
trzymamy prawdziwy obraz odrodze 
nia miasta. I 

W taki sposób, mimo iż życie prze 
mysłowe Nysy nie ogranicza SiĘ Je- 
dynie do Zakładów, stanowią one 
dziś oś rozmów i nadziei, gdyż stąd 
idzie ów dynamiczny napęd, który 
burzliwie wstrząsnął „miastem 1 po- 
wiatem. I tak, kiedy idąc na spot- 
kanie nowym dziejom, ziemia nys- 
ka szczyci się już pięcioma spółdziel 
niami produkcyjnymi na wsl, nieda 
leki Paczków we  współzawodnie- 
twie bije wszystko, co dotychczas 
siyszeliśmy o podnoszeniu produkcji. 
Mianowicie tamtejsza fabryka mydła 
i świec tak szczerze wzięła się w 
czerwcu br. do racjonalizacji, że 
wykonała plan już w „pierwszej po- 
łowie lipca Po upięciokrotnieniu 
zdolności produkcyjnej. Czyż nie 
jest to wydarzenie na miarę od- 
krycia wielkiej żyły, złota i czy po- 
dobna opisać radość ludzi, którzy 
nauczyli się tak celować i łamać 
przeszkody? Byłoby oczywiście wstyd 
książęcemu miastu Nysie, gdyby 
znów produkcja miejscowych Zakła 
dów w swej solidności i gatunku nie 
była czymś wprost znakomitym. Do- 
prawdy piękne są np. meble metalowe 
wyrabiane w Nysie, a cóż mówić o 
skomplikowanej produkcji aparatu- 
ry I urządzeń przemysłowych wytwa 
rzanych w Zakładach? 


UCIECZKA DZWONÓW 


Ale nie wszystko jest tak cudow 
ne w Nysie. Jest bowiem w Nysie 
klasa ludzi, która się nie trudzi i 
niczym nie przejmuje, a... żyje. Jak 
to zagadnienie przedstawia się od 
strony socjalńej, dowodzi liczba pa- 
ru tysięcy niemeldowanych w tym 
mieście, a praktyczne skutki tego 
stanu rzeczy ilustruje choćby spra- 
wa odgrzebania spod gruzów kate- 
dry św. Jakuba pamiątkowych dzwo 
nów. Ledwie je dobyto na wierzch 
późno wieczorem, gdy na drugi dzień 
rano (dzięki pomocy kolejarzy) od- 
naleziono dzwony na dworcu, złożo- 
ne na lorze i przygotowane do na- 
tychmiastowej wysyłki. Można śe: 
mnożyć przykłady wybryków SĄ 
Szabrowniczego pogotowia W, Nysie. 
Czas, aby władze bezpieczeństwa 1 
administracja miasta zakasały ręka- 
wy i stanęły godnie obok pionierów 
odbudowy, albowiem ów szabrown! 
Czo = przemytniczy proceder, upra- 
wiany niegdyś na całej linii pogra- 


Odnaleziono cenne meble 
hr. Schaffgetsch’a 


W Państwowym Gospodarstwie Rol 
nym w Podgórzynie Dolnym odkry- 
to zbiór starych mebli ludowych z 
Bierwszej połowy XVIII w. 

Meble odnaleziono w starym do- 
Mu, zbudowanym przed 200 laty 
Przez hr. Schaffgotsch'a. 


Korespondencja własna 
„Rzeczypospolitej“ 


nicza, stał się już gdzieindziej po- 
grzebanym przeżytkiem. Dlaczego 
więc w piastowej Nysie miało by 
być inaczej? 

Prawdziwa, robotnicza Nysa wchła 
nia jedną zmianę za drugą i w tym 
widzi sens cały. Handlem i usługa- 
mi niemal całkowicie  owładnęła 
spółdzielczość, czym ściągnęła ze 
strony elementu spekulanckiego, ży 
wiącego do niedawna Bóg wie jakie 
ambicje, niesłychane gromy na „te, 
takie i owakie, demokratyczne po- 
rządki*, Tym milej jest zajrzeć w 
południe do spółdzielczej gospody, 
gdzie w ciągu dnia wydaje się ty- 
siące smacznie i czysto przygotowa- 
nych posiłków. Najważniejsze z 
punktu widzenia korzyści ogólnej 
jest to, że b. niedrogie, a pożywne 
obiady dają wielu matkom i mężat- 
kom możność podjęcia się pracy za 
robkowej, co razem z wprowadze- 
niem żłobków i przedszkoli pozwa- 
la nie tylko Szybciej posuwać się 
odbudowie, lecz także poprawia sy- 
tuację materialną rodzin. Widać to 
choćby w nie najtańszych i szykow 
nie krojonych toaletach pracujących 
kobiet, 


DZIEJE KSIĄŻĘCEGO MIASTA 


Życie kulturalne kwitnie na tyle, 
na ile pozwala stale zatłoczony je- 
dyny kinoteatr i gościnne występy 
w miejscowym Domu Kultury opol- 
skich i wrocławskich trup teatral- 
nych, przyjmowanych niezwykle go 
rąco. Miasto tęskni za własnym tea- 
trem, który buduje. Najbardziej je- 
dnak  znamiennym objawem jest 
rozbudzona miłość mieszkańców zie- 
mi nyskiej do historycznej przeszło- 
ści grodu. Nysę budował Bolesław 
Krzywousty w czasie swojej wypra 
wy do Moraw w r. 1135 na miejscu 
starej, prasłowiańskiej osady 
szej niż Opole. Odtąd warowała się 
tu polskość piastowa. W r. 1198 Ja- 
rosław Piast darowuje Nysę biskup- 
stwu wrocławskiemu, * a już w r. 
1281 miasto jest stałą siedzibą bi- 
skupa, a wiek potem biskupi wro- 
cławscy noszą tytuł książąt grod- 
kowsko - nyskich. Długosz, który tu 
przebywał w r. 1473, w swej kronice 
stawia Nysę na trzecim miejscu po 
Krakowie i Wrocławiu. Świetność 
gospodarcza Nysy fundowała Sie na 
handlu i skrzyżowaniu dróg z wie- 
lickich żup solnych na zachód i wę 
gierskiego wina na północ. ć 

Dzisiejsi mieszkańcy  rozpamięty- 
wują te dzieje. Popołudniu grupka 
za grupką ciągną ludzie przez las 
ruin, odszukując wśród nich kościół 
św. Jakuba, fundowany przez Wa- 
cława ks. ligniekiego, któremu to 
dedykowano głośną kronikę princi- 
pum polonorum. Stojąc pod gotyc- 
kimi sklepieniami, ludzie wchłaniają 
surowy chłód wnętrza wspaniałej 
świątyni i długie chwile spędzają w 
zamyśleniu u grobowców książąt - 
Piastów. W muzeum zaś zatrzymują 
sie specjalnie nad. rękopisem z r. 
1525, księgą danin i czynszów bisku 
pów wrocławskich, gdzie dając wy- 
raz niemczeniu Śląska, skryba pisze 
już: „Schebraczke alias Betlersdorf R 
Albo szukając śladów niemieckiego 
a Śląsk oglądają bogaty 
ym Jan von Rotha w r. 
łowę Mikołaja II ks, o= 
Piast miał wyrzec 


naporu n 
miecz, któr 
1497 ściał głow: 
polskiego. Książę- 


star- | 


wtedy: „Ginę w mieście, którego ko 
ścioły i bogactwo wznieśli ojcowie 
moi“, 


NIEGODNE OBRAZOBURSTWO 


Muzeum stało sie dziś bezcennym, 


nad podziw bogatym  przybytkiem 
polskości i skarbnicą krwawych 
dziejów Śląska. Jak silnie opierało 
się miasto naporowi niemczyzny, 


świadczy fakt, że jeszcze w XVII w. 
na uniwersytecie lipskim zapisano 
89 połonusów z Nysy. Następnie pol 
skość dała tu znać o sobie za czasów 
Zygmunta III | Władysława IV, któ 
ry przybył tu z oddziałami kozacki- 
mi, aby poprzeć wybór stryja Ka- 
rola - Ferdynanda Wazy na biskupa 
wrocławskiego, późniejszego funda- 
tora sławnego konwiktu jezuickiego 
w Nysie. Właśnie dziś, kiedy w War 
szawie brat Karola, Zygmunt III 
wrócił na swą kolumnę, w Nysie na 
skutek rozporządzenia jakiegoś obra 
zoburcy powstał zatarg z powodu 
usunięcia portretu założyciela kole- 
gium, który przetrwał po dziś dzień 
na ścianie historycznej auli. Sądzi- 
my, że w takich wypadkach prawo 
głosu trzeba zostawiać konserwato- 
rom. 

Jednym z ostatnich epizodów wal- 
ki polskości na Śląsku, jest zdobycie 
Nysy przez Legię Nadwiślańską w 
r. 1807, 

Jakże pięknie zapisała się Nysa w 
tej historycznej perspektywie! Jej 
przyszłość będzie z pewnością jesz- 
cze piękniejsza. 

ANTONI KOPEĆ 


CC a ÓÓ 


Dyrekcja Zjednoczonych Zakła 

w Radomiu, ul. 

sprzeda w drodze przetargu nieograniczonego 
niżej wymienione pojazdy mechaniczne: 


1) 1 samochód osobowy „Wanderer“ 

2) 1 samochód osobowy „Peugeot“ 

3) 1 samochód ciężar. „Skoda x 

4) 1 samochód ciężar. „Borgward" , 

5) 1 samochód ciężar. „Opel Adam“ 

6) 1 samochód ciężar. „Citroen. 

7) 1 samochód ciężar. „Opel Blitz 3 

8) 1 samochód sariitar. „Opel Adam", £ 
9) 1 samochód dostawczy „Polski Fiat 508" 
10) 1 samochód dostawczy „Iwokar* trójkołowy 
11) 1 zaczep siodłowy. 


Powyższe samochody można 


obejrz 
żysku w dniach 6 i 7. IX. 1949 r. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetargowa sprzedaż 
i“ należy składać do dnia 13 wrzesnia 1949 r. 
27%WM w Skarżysku-Kangnnej, gdzie tegoż 


pojazdów mechanicznych 
godz. 10-ej w Zakładzie nr / 
dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 


Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta. 
ma p R 


ZAWIADOMIENIE 


Dyrekcja Okręgu Kolei Państw 


na stacji Ciechocinek. 


czyć do oferty. 
Slepe kosztorysy, warunki 
Dyrekcja zastrzega sobie praw 
przetargu bez podania powodu. 
Kr 1281-0 ky 


Gminna Spółdzielnia 


da w dniu 7 września br. samochód o 


chód ogladać można z wyjątkiem świąt w G. S. w Obornikach od godziny 


dziesiątej do 17-tej. Oferty z 
a) samochśd 
b) bez ogumienia. 


targu bez podania powodu. 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót, dokończenia dworca 


Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji Łódź, 
ul. Więckowskiego 20, dn. 30 sierpnia 1949 r. o godzinie 10 rano pokój nr 363. 
Wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej należy wpłacić przed 
przetargiem w kasie Dyrekcyjnej, kwit o wpłaceniu wadium należy załą- 


składania ofert i wszelkie 
można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji pokój nr 850. 


PRZETARG 


„Samopomoc Chlopska“ w Obornikach Wlkp. sprze- 


z ogumieniem 


należy składać do dnia 5 wrześnią br. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i unieważnienia 


trasie Łódź — Toruń długości około 
Wrzesińskiego przed Rumunem Nicu 
Polski. Bohaterem etapu jest jednak 
czołówkę między Ozorkowem i Go- 
gów jeszcze raz usunął uszkodzenie 

Mimo tych przeszkód walcząc za- 
mu nieznacznie o dwie długości ro- 
nadzwyczaj ciężka, nawierzchnia 
stawia się wprost fatalnie, ale naj- 
do Zgierza. 

Ciężka, pełna kurzu trasa į mocno 
przygrzewające słońce stały się powo- 
dem licznych defektów i wypadków 
na trasie. 11 kolarzy, między inny- 
mi Garnier (Francja) i Kolar (CSR) 
zrezygnowało z dalszej jazdy. Oka- 
zało się, że im cięższe warunki tym 
lepiej jadą Polacy. Tak jak wczoraj 
mogliśmy stwierdzić, że zawodnicy 
nasi ustępują przeciwnikom w szyb- 
kości, o tyle dzisiaj przekonaliśmy 
się, że przygotowanie kondycyjne Po 
laków jest zupełnie dobre. 


Mimo kraks (Weglenda miał 2 wy- 
padki) i defektow wszyscy reprezen- 
tanci Polską znaleźli się na mecie a 
4-ch z nich uplasowało się w pierw- 
szej dwunastce. Najdelikatniejszymi 
byli kolarze szwajcarscy, duńscy, fran 
cuscy i angielscy, którzy nie potra- 
fili dostosować się do ciężkich wa- 
runków wyścigu, zato znów dobrze 
jechali Rumuni, którzy drużynowo 
nieznacznie przegrali etap do Pola- 
ków. 

Czesi jadą nadal słabo i dotychczas 
nie odgrywają żadnej roli. Oficjalny 
start z przed siedziby delegatury 
„Czytelnika“ w Łodzi poprzedziło uro- 
czyste założenie koszulki leadera Nl- 
culescu. 

Korowód kolarzy przejechał przez 
natłoczone ulice mlasta do Radogosz- 
czy, gdzie w muzeum martyrologii 
hitłerowskiej kolarze 9-ciu państw 
oddali hołd pomordowanym. 

Ostry start nastąpił o godzinie 11.80 
na kocich łbach do Zgierza. Stawka 
kolarzy odrazu się rozciągnęła w 
długi wąż. Za Zglerzem nastąpiło 
groźne zderzenie Budkiewicza, Peł- 
czyńskiego ; Kolara (CSR). Polacy 
pojechali dalej a Kolar ze złamanym 
obojczykiem, wrócił do Szpitala wj 
Łodzi. 

Szosa jest tak zła że kolarze jadą 
po ścieżkach. Pierwszy 


w Ozorkowie wygrał  Wrzesiński 
przed Kapiakiem i Wójcikiem. Ża 


Ozorkowem łapie defekt leader Ni- 


Strzelcy polscy 
zwyciężają w CSR 


W rewanżowych zawodach w strze 
laniu do rzutków Polska — Czecho- 
słowacja, które odbyły się w Jicinie 
(Czechosłowacja), strzelcy polscy od- 
nieśli piękny sukces, zwyciężając 
swoich renomowanych przeciwników, 
zarówno w konkurencji indywidual- 
nej, jak ij zespołowej. Pierwsze miej 
sce zajął młody, utalentowany Polak 
Roman Feil, zwyciężając wyborową 
stawkę strzelców czechosłowackich 
oraz znanych przedwojennych mi- 
strzów świata i Polski  Kiszkurno, 
Zalewskiego i Ziegenherte. à 

Tym samym Polacy zrewanżowali 
się za porażkę, poniesioną w ubieg- 
łym roku we Wrocławiu, gdzie ze- 
społowo wygrała drużyna czechosło- 
wacka, indywidualnie zaś Polak — 
Ziegenherte. Sukces, odniesiony na 
obcym terenie, jest tym cenniejszy. 
że zespół czechosłowacki zalicza się 
do czołowych w Europie w tej kon- 
kurencji, 


dów Wyrobów Metalowych | 
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Kr 1291-1 


O PRZETARGU 


owych w Łodzi, Wydział Drogowy 


informacje 
o wyboru ofert lub unieważnienia 


WYDZIAŁ DROGOWY 


sobowy D.K.W. 4 cylindrowy. Samo- 


podaniem ceny ofertowej 


finisz lotny | 


woczek, Sałyga i Napierała, 

Do Łęczycy wpada czołówka zło- 
żona już tylko z 6-ciu zawodników 
przy czym jest tu trzech Polaków, 
którzy wygralą w Ozorkowie, dwóch 
Włochów i Duńczyk Nielsen. 

W ciągu pierwszej godziny grupa 
czołowa przejechałą 34 km. W Topoli 
odpada z niej Kapiak, wskutek de- 
fektu przerzutki. Naprawia on ro- 
wer w ciągu 6-ciu minut, ale goniąc 
rozwija tak ostre tempo, że w końcu 
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traci siły a dalej ponowny ból żo- 
łądka nie pozwala mu na dogonienie 
grupy. 

Drugi finisz lotny w Kutnie wy- 
grywa Wójcik przed  Wrzesińskim. 
Między Kutnem q Gostyninem do- 
szedł do czołówki wspaniale jadący 
Niculescu, ale następny finisz lotny 
w Gostyninie wygrał znów Wrze- 
sińskj przed Nielsenem (Dania). Na 
finiszu czołówka miałą ponad 3 mi- 
nuty przewagi nad następną grupą. 
Wielki upał i ciężka szosa sprawiły, 
że kolarze szybko opróżnili swe bi- 
dony. Mieliśmy okazję widzieć jak 
Wójcik resztki płynu posiadanego od 
dawał na trasie spragnionemu Nicu- 
lescu. 

W Rakutowie spragniona czołówka 
zatrzymała się by zaopatrzyć się w 
wodę. Dalej kolarze jadą wolno, tak 
że na ostatnim lotnym finiszu we 
Włccławku goniąca ją grupa, w któ- 
rej znajdują się Weglenda i Nowo- 
czek, dochodzi ją na punkcie od- 
żywczym. Dalej jedzie już pierwsza 


Wyniki II etapu 
Łódź — Toruń 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 


1. Wrzesiński (Polska) — 6:25,25. 

2. Niculescu (Rumania) — 6:25,26, 

3. Saunders (Anglia) — 6:25.27, 

4, Nowoczek (Polska) — 6:25,28, 5. 
Weglenda (Polska) — 6:25,29, 6. Sal- 
minen (Finlandia) — 6:25,30, %. San- 
uru (Rumunia) — 6:25,31, 8. Wilek 
(Pol. franc.) — 6:25,32, 9. Alix (Fran 


cja) — 6:25,33, 10. Locatelli (Włochy) | 


— 6:25,34, 11. Spalazzi (Włochy) 
6:25,41, 12. Wó.cik (Polska) — 8:25 42, 
13. Ostergaard (Dania) — 6:25,57, 14, 
Riegert (Francja) — 6:29,50, 24. Na- 
pierała (P) — 6:41,32, 26. Targoński 
(Gwardia) — 6:42,58. 


KLASYFIXACJA DRUŻYNOWA 


1. Polska — 19:16 22 
2. Włochy — 19:24,14 
3. Rumuni? — 19:28,04 
4. Francją — 19:37,45 
5. Danla — 19:42,49 


_ Po dwóch etapach 
Warszawa — Łódź — Toruń 
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 


1. Niculescu (Rumunia) — 10:15,26, 
2. Locatelli (Włochy) — 10:15,36, 
3, Ostergaard (Dania) — 10:15,58 
4. Sandru (Rumunia) — 10:18,28, 5. 
Spalazzi (Włochy) — 10:19,24 6. Wój- 
cik (Polska) — 10:19,44, 7. Weglenda 
(Polska) — 10:22,42, 8. Riegert (Fran- 
cja) — 10:22,48, 9. Nowaczek (Polska) 


— 10:2436, 10. Alix (Francja) — 
10:26,28. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
1. Rumunia - 31:04,46 
2. Polska — 31:04,52 
3. Włochy — 31:05,13 
4, Francja — 31:14,34, 
5, Dania — 31:18,00, 6 Anglia — 


81:35,18, 7. Finlandia — 32:18,27, 8. 
Polonia francuska — 32:42,18, 9. CSR 


— 32:42,18, 10. Szwajcaria — 34:58,17. 


Ogłoszenia drobne 


2 nama m o R 
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Skradziono dowód osobisty w Legio- 
nowie na nazwisko Ciesiołkiewicz Ce 


cylii. 1321-1 
Zagubieno Świadectwo ukończenia 
Kursów Techn. inż. Ga'ewskiego w 


Warszawie, 
wa. 


Trojanowskiego Bolesła- 
30862-1 


Zgubieno kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk na nazwisko Górnisk Mak- 
symilian. 30787-1 


Zagubiono portfel pieniędzmi, dowo- 
dami Kocucha Albin, Pruszków, Ma- 
riańska 18. 29259-1 


Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego na nazwisko Obrębski Hen- 


ryk. 2267-1 


Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego Spożywców Eugenii Fiedoro- 
wicz. 30861-1 


Zgubiono legitymację Związku Zawo 
dowego Pracowników Państwowych 
Nr 114014 na nazwisko Władysław 
Bobrowski, 2266-1 


Zgubiono dowody osobiste, książecz- 


Kr 1700-1 


„Marian, 


kę wojskową na nazwisko Traczyk 
2265-1 


jculescu a z Polaków odpadają No- | grun: w składzie 13-tu kolarzy, przy 


czym jest tu 4 Polaków, 3 Włochów 
i2 Duńczyków. Na 25 km. przed To- 
runiem koło Nieszawy Weglenda zde- 
rza się z Duńczykiem Olsenem., któ- 
ry zostaje z uszkodzonym rowerem- 
Polak jedzie daleji z dwoma Fran- 
cuzami i Anglikiem Saendersem, 

Do torunia wpada zwarte grupa 
czołowa. Ostergzard usiłuje zaini- 
cjować ucieczkę którą szybko Mkwi- 
duja pozostali xclarze. W rezultas 
cie na stadion pierwszy wp:da Wój- 
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cik, za nim Wrzesińskį i Niculescu. 
Wójcik przepuszcza Wrzesińskiego, 
który pięknym finiszem kończy wy- 
ścig. Tuż za nim jest Niculescu, da- 
lej Saunders, Nowoczek, Weglenda, 
Salminen, Sandru i Wójcik. 

Tak więc kocie łby drugiego eta- 
pu pozwoliły Polakom na cdniesie- 
nie zwyciestwa a przyczyniły się do 
poważnego  przetrzebienia zespołów 
zagranicznych. Drużyną Pilska wysu 
nęła się w ogólnej klasyfikacji na 
drugą pozycję (za Rumunią) a wczo 
rajsi triumfatorzy Duńczycy spadli 
aż na piąte miejsce. Rumun Nicu- 
lescu zatrzymał koszulkę leadera wy 
ścigu. 


Rekord świata 
w sziałecie szwedzkiej 


Podczas trójmeczu lekkoatletyczne. 
go USA — Szwajcaria Francja, 
amerykańska sztafetą szwedzką 
(100 x 200 x 300 x 400) w składzie: 
Fox, Dixon, Stanfield i Whitefield 
pobiłą rekord świata wynikiem 1:50,0 
min. 

Zawodnicy amerykańscy wygrali 
wszystkie konkurencje za wyjątkiem 
skoku wzwyż, w którym zwyciężył 
Szwajcar Wahle — 1,88 m. 

100 m — Stanfield 10,3, 200 m — 
| Stanfield 21,2, 400 m — Fox 480, 
|800 m — Whitefield 1:52,0, 110 ppi 
— Dixon 14,0, 400 ppł. — Ault 51.6, 
tyczka — Richards 4,35, kulą 
| Fuchs 17,12, dysk — Gordłen 56,25. 


Konikówna 
rekordzistką juniorek 


Podczas zawodów  lekkoatletycz. 
nych, zorgsnizewanych przez krakow 
ski OZLA, zawodniczka Olszy — Ko 
nikówna ustaliła trzy ncwe rekordy 
Polski w konkurencji juniorek: w 
pchnięciu kulą — 11.67 m, w rzucie 


dyskiem 35,84 1 w rzucie oszcze- 
pem 34 m. 
e 7% eere UPON IRAN "A WAKT MMC R 


PIERWSZY 
W ODRODZONEJ 
POLSCE 
TYGODNIK 
LITERACKI 


l 


[0 szkołach zawo dowych 


T yModai Życiec 


» 
nratas 


CE E E E, OED 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK UuLUS.. 


Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymła» 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szvalty: 28 
tekstem do 70 min. zł, 100; 71 — 120 
mra. zł. 130: 121 — 200 mni zł. 180: 201 
00 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280: tekstowe do 70 mm, zł. 170; 71 — 
120 mm zł. 220: 123 — 200 mm. zł 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrolnei do 70 mm. zł 85: 
12) — 200 mm. 
„ zł. 240: ponad 
3 „. 300. Bilanse o 100% dro" 
żej.j W numerach niedzielnych Í świą- 
tecznvch 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpe* 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez PKO na konto Np 
1-717 — Dział Ogłoszeń. 


| OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter. tel. 
8687-08 i 857-93, Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5. Daszyńskiego 14, 
Złota 11 przy Marszałkowskiei Praga, 
ul. Targowa 67 (księgarnia Jeżewe 
skiego), „Impet* Krucza 48, księpar= 
nia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, księ- 
| garnia „Wolność“ ul.  Marszałkowe 
ska 95. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ ! Biuro Ogłoszeń. 


` Redaktor naczelny Henryk Korotyńskd 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel...k" Druk Mr 2 
B-84776 
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Wielkie osiedle 
na Młynowie 


Na Młynowie rośnie wielkie osied 
1a mieszkaniowe. Osiedle, które cał- 
kowicie wykończone będzie do 1955 ro 
ku i w którym zamieszka ok, 50 tys. 
mieszkańców stanowić będzie wraz z 
osiedlem na Kole jedną z najwięk- 
szych dzielnic mieszkaniowych War- 
szawy. 

Osiedle Młynowskie, powstające po 
między ulicami Górczewską, Lesznem, 
Okopową, Świerczewskiego i Płochą 
buduje na zlecenie ZOR-u SPB. Po 
zakończeniu pierwszej części osiedla, 
SPB przystąpi do budowy pięciu dal 
szych. 

Pierwsza część osiedla, to znaczy 
30 bloków mieszkalnych, o ogólnej ku 
baturze 246 tys. m. sześciennych i 
2.625 izbach mieszkalnych, zostanie 
wykończona już w końcu następnego ro 
ku. Obok bloków mieszkalnych, któ- 
re są w zasadzie przeznaczone dla ro 
dzin (15 do 4 izb), przy Trasie W—Z 
stanie pięć wieżowców po 11 pięter 
każdy, z lokalami dla kawalerów. 

Poza tym na osiedlu zaplanowane 
są liczne budynki socjalne, będące 
jedną z podstaw budownictwa socjali 
stycznego. Szkoła, żłobek, przedszko- 
qe, domy ludowy i młodzieżowy ze 
świetlicami, salami teatralnymi i czy 
Xelniami staną się ośrodkiem gdzie 
mieszkańcy znajdą odpoczynek, roz- 
rywkę, naukę i wychowanie dla sie- 


Wielobarwny elementarz dla dzieci 


pierwszy w historii polskiego szkolnictwa 


PZWS przygotowały 
ponad 12 milionów podręczników 
na bieżący sezon szkolny 


N 


ników. 


A bieżący rezon szkolny PZWS przygołowały 12.100.000 egz. poręcz 


Nidzwyklą ciekawą inowaeją wydawniczą, jak udało nam pie Wo- 


wiedzieć, będzie 


kolorowy elementarz, Jest to piemwiszy 


tego molddzaju 


elementarz w Polsce, p mawet w krajach demokracji ludowej. Będzie on 


niewątpliwie dużą atrakcją Mla dzieci i ułatwi pracę nauczyciastwu. 


Przed 15 października 
Ogród Saski 
będzie uporządkowany 


Prace nad odbudową i uporządko 
waniem Ogrodu Saskiego posuwają 
się szybko naprzód. Jeszcze w tym 
tygodniu MPRD| odnowi sadzawkę. 
W tych dniach przystąpi się do za- 
kładania krawężników dróg, oraz do 
naprawy wodociągów. 


Prace ogrodnicze Wydział Tere- 
nów Zielonych rozpocznie w przy- 
szłym tygodniu i zakończy je przed 
15 października. 

Obecnie prowadzi się roboty wy- 


bie i swych pociech. 

' Jak wyglądają prace na terenie ©- 
siedla? W bieżącym miesiącu oddano 
do użytku „galeriowiec* (64 izby) i 
Heden z bloków (24 mieszkania). Dwa 
identyczne bloki zostaną ukończone 
do końca sierpnia, 

17 bloków (z 26 będących w budo- 
wie) zostanie jeszcze w tym roku u- 
kończonych. 700 lokali, w których do 
końca bieżącego roku zamieszkają 
warszawiacy. 

Pomyślnie rozwija się tu współza- 
wodnicetwo pracy w którym przodują 
bracia Królikowscy, osiągając prze- 
ciętnie ponad 300 procent normy. 
Dzięki 'współzawodnictwu Młynów 
na pewno będzie gotów w terminie 
przewidzianym. (ż) 


Okopowa zamknięta 
dla ruchu 


Wydział Komunikacyjny ZM. po- 
daje do 'wiadomości, że z dniem 
23.VIII.49 r. zostaje zamknięta dla 
ruchu kołowego i pieszego ul. Przy- 
okopowa na odcinku od ul. Karol- 
kowej do ulicy projektowanej Dwor- 
skiej. Objazd ulicami: Karolkowa, 
Hrubieszowska. 


"Saskiego w kierunku ul. 


łącznie na terenie dawnego ogrodu. 
Projektuje się rozszerzenie Ogrodu 
Senator- 
skiej i Niecałej. Plany te jednak do 
tychczas nie 


Do ilustracji elementarza użyto 
czterech kolorów i ich kombinacji. 
Również nowością jest, że elemen- 
tarz służyć ma dzieciom ze wsi 1 z 
miast. Dotychczas używano innych 
elementarzy dla wsi niż miasta. 

Elementarz będzie posiadał ok. 
160 stron i ilustracji artysty 
grafika Tadeusza Gronowskiego, A- 
utorem tekstów jest Marian Falski, 
twórca wielu polskich elementarzy. 
Kaligrafię wykonał ob. Oniszczyk. 

Aby jak najbardziej udostępnić 
elementarz, projektuje się wydać w 
pierwszym „rzucie“ 400 tys. egzem- 
plarzy, przy czym cena elementarza 
będzie bardzo niska. 


JAKOŚĆ CORAZ WYŻSZA 


Wyprodukowane dotychczas przez 
Państw. Zakł. Wyd. Szkolnych 
52.000.000 egzemplarzy książek szkol 


zostały zatwierdzone. ! nych niewątpliwie w dużym stopniu 


72-letni przodownik pracy 
w domu dla starców 


dawnym majątku Mroga (pow. 

łowicki) w cbszernym, ale moc- 
no zaniedbanym pałacu, urządzono 1 
stycznia br. dom dla starców. Pen- 
sjonariuszy, prawie wyłącznie z War- 
szawy, przywieziono z podobnego, lecz 
zbyt ciasnego domu na terenie powia 
tu warszawskiego. 

Dom znajduje się dopiero w sta- 
dium organizacji. Poprzedni jego kie 
rownik niezbyt dobrze potrafił wy- 
wiązać się z powierzonego mu zada- 
nia. Projektuje się rozbudować istnie 
jącą już hodowlę owiec, postawić na 
wysokim poziomie ogrodnictwo, zało 
żyć pszczelarstwo i hodowlę jedwab- 
ników. 

Na razie jednak jest jeszcze wielkie 
prowizorium. Staruszkowie mimo to 
czują się dobrze. Powietrze i zdrowe 


Wystawy ` 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mickie 
wiczowska ł Puszkinowska oraz zbiory 
stałe otwarte codziennie w godz. 10 — 15,30 
w soboty, niedzielę i święta godz. 10 — 19. 
w poniedziałki muzeum zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 

DOM LITERATURY (Krak, Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism: Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1949, 

ARCHIWUM GŁÓWNIE. (Pałac Pod Bla- 
chą — Pl. Zamkowy 2 wystawa ,Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz. 11 — 8 prócz ponie- 
działków i dni poświątecznych. 


Zoo 


Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) jest 
otwarty codziennie od godz. 9 do 19-ej. 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): nieczynny. 
KAMERALNY (Foksal 16). nieczynny, 
MART (Marszałkowska 8): o godz. 
Ma PE 

ROZMAJTOŚCI (Marszałkowska 8): nie- 
czynny. 

PLAICOWKA (Królewska 13): o godz. 19 


19 


„Wesołe Kumoszki z Windsoru“ W, Sha- 
kespeare'a. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 0): nie- 
czynny. 

NOWY (Puławska 39): nieczynny. 
KLASYCZNY (Mokotowska 18): nie- 
czynny. 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.15 
wWesele na Kurpiach'*, 

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 


towska ji: godz. 19.15 „Tylko do pierw- 
szego''. 

SYRENA (Litewska 3: o godz. 10.15 
„Bliźniak * — czyli „Przeminęło z Her- 
bem“. 

TAATR LALKI I AKTORA „Gułwer: 
nieczynny. $ ! 
TEATR LALEK „Niebieskie Migdały“ 
(ul. Marszałkowska 69): na okres wakacji 


szkolnych — nieczynny, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopnickiej 6): nieczynny. 
Rina 

ATLANTIC (Chmielna 38): „Kulisy rin- 
gów“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
PALLADIUM (Złota 7/9): „Ulica Gra- 
niczna* godz. 10, 21.0. Zw. Zaw, 16.30. 


sobota godz. 11.30, niedz. godz, 9. } 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Radziec- § 
ka Ukraina", godz. 19, 21. Zw. Zaw. 17 
niedz. 15. | 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Harry i 
Smith odkrywa Amerykę“ niedz. i święta, 
pocz. o godz. 15, Zw. Zaw. 19. [3 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz, 11, zmiana 
programu w każdy piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Młoda Gwar- 
dia“ część I, godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19. 
Niedz. godz. 15. 

TĘCZA (Suzina 4): „Antoni i Antonina" 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, niedz, 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Trójka trefl“ 
godz. 1T, 21, Zw. Zaw. godz. 19 — 50 proc. 
biletów. Niedz. i święta pocz. 15. 

KINO W—Z (Leszno 135/137): „Przygoda 
na wakacjach", godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19. 
Niedz. godz. 13. 

STOLICA (pl. Narbutta): „Kariera“, 
godz. 17, 19, 21, niedz, 15, na 17 i 19 — 
50 proc, biletów dla Zw. Zaw. 

„,OCHOTA* (Grójecka 65): „Tragiczny 
poscig“, godz. IT, 21, Zw. Zaw. 19. Niedz. 
godz. 15. 
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"11415 Koncert solistów 14.50 Muzyka 


rozrywkowa, 


Wiadomości 17.00 19.00 21.00 23.00 
Wwseechnica 20.00. 

15.30 Dla dzieci 15.50 Skrzynka ogól- 
na 16.00 Pogadanka 16.20 Kompozytor 
Tygodnia: Debussy 17.15 „Białe kru- 
ki“ — aud. słowno-muz. 17.45 Poradnik 
językowy 18,00 „Dla każdego coś miłe- 
go” 19.15 Koncert symfoniczny 20.20 
Koncert z Czechosłowacji 21.40 Recital 
fortepianowy J. Żaka (nagrane) 22.00 
Słuchowisko 22.45 Muzyka rozrywkowa 
23.10 Reportaż z międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego 23.30 Koncert 24.00 
Koniec audycji. 


Wiadomości 16.80 17.45 19.45 22.00 
23.00. 


16.50 Muzyka rozrywkowa 17.11 „Syl- 
wetka poetycka L. Szenwalda* 17.30 
Chór Dziecięcy Radia Czeskiego 18.00 
Muzyka kameralna 18.25 Recital forte- 
pianowy _ 18.50 Audycja historyczna 
19.00 Pieśni popularne. 19.25 Muzyka 
rozrywkowa 20.00 Chór Czejanda 20.20 
Recital skrzypcowy 20.40 Fragm. po- 
wieści 21.00 uzyka taneczna 21.40 
„Archipelag ludzi odzyskanych" — Ne- 
verly 22.20 Muzyka poważna 23.15 Ko- 
niec audycji. 

Polskie Radio eastrzega możliwość 
emian w programie. 


Zabytkowy Ratusz w Rzeszowie, prze 
budowany w końcu ubiegłego wieku. 


Rzeszów, w sierpniu. 


Wobec braku na stacji tunelu pod 
torami, pasażerowie wyładowują się 
z wagonów wprost na torowiska, 
przeskakują przez szyny i w ten spo 
sób dostają się do wnętrza mroczne- 
go dworca kolejowego. Na placu 
przed dworcem stoi kilka furmanek 
chłopskich i dorożek konnych. Są 
to jedyne śnodki transportowo-komu 
nikacyjne, jakie można zobaczyć na 
ulicach Rzeszowa. 

Dwa hotele służyły niegdyś goś- 
ciom przybywającym do miasta po- 
wiatowego, jakim był Rzeszów. Dziś 
do miasta wojewódzkiego przybywa 
codzień znacznie więcej interesan- 
tów. Przyjezdni kierują swe kroki 
do hotelu „Udziałowa* i tu dowiadu 
ją się, że choć napis jest, w budyn- 
ku mieszczą się tylko Biura. Hotel 
„Imperial“ dysponuje zaledwie 87po 
kojami. W każdym pokoju jest "po 
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łóżko trudno Sig do- 
dka >= 


pożywienie robią swoje. Starzy war- 
szawiacy nie lubią próżnować, Ten 
komu sił starcza zgłasza się do pracy. 
Oczywista nie wiele ona zajmuje cza 
su. Każdy pracuje tylko tyle ile chce 
i może. Rej wodzi 72-letni przodow- 
nik pracy wśród staruszków murarz 
Bieliński. Pracuje ochoczo tłumacząc 
nam z uśmiechem: 

Przecież to dla wspólnego dobra... 
Miło mi jest, jeśli mogę naprawić ja- 
kieś uszkodzenia w naszym domu. 

Feliksa Folgierowa z ul. Świętojań 


skiej jest bardzo pracowita. Najbar-. 


dziej lubi pomagać w kuchni. Jej po 
kój, który dzieli z trzema jeszcze to- 
warzyszkami lśni czystością i bardzo 
się różni od innych, 

Staruszkowie mieszkający w. Mro- 
dze żalą się jedynie na brak światła 
elektrycznego i szaf na ubrania, Rze 
czywiście przydały by się bardzo, 

Powiatowy Dom Opieki dla doros- 
łych w Borówku, to dom woześmia- 
nych kobiet. Nie widać tu smutnych 
twarzy, ze wszystkich przebija radość 
i zadowolenie z życia. ł 

W Borówku mieszka 48 staruszek. 
Przeważnie są to wysiedłone z War- 
szawy. Wśród mich 101 lat licząca 
Florianna Antczak z pod Łowicza. 

Zakład istnieje od roku 1944, Sta- 
tuszki sprowadziły się niedługo po 
powstaniu warszawskim. Zaraz też 
wzięły się do pracy. Było jej sporo, 
bo w budynku nie było nawet fra- 
mug we drzwiach. Same pozbdjały 
prycze, a pieńki ustawione obok nich 
zastępowały stoliczki, szafy i szufla- 
dy, 

Dzisiaj jest już o wiele lepiej. Ma- 
ją łóżka sprężynowe, świetlicę pięk- 
nie urządzoną, własne szafy e nawet 
fortepian. Wszędzie czyściutko, ami 
śladu kurzu czy pajęczyny. Znać dob 
rą rękę kierownictwa. Staruszki zre- 
sztą same dbają o porządek. Czują 
się naprawdę jak w rodzinie. 

Była malarka, H. Onisimowską jest 
zachwycona zakładem. 

— To taki naprawdę cichy kąt na 
starość. Dobrze nam tu, tylko tęskni- 
my bardzo za Warszawą. (wus) 


AWANSOWANE MIASTO 


zaspokoity powojenny głód książki. 


Ważnym osiągnięciem PZWS są 
nie tylko wielkie masy książek, lecz 
również i stałe stopniowe podnosze 
nie jakości wydawnictw zarówno co 
do treści, jak į formy. Obecnie stał | 
się konieczmy przegląd wydawnictw 
pod kątem podniesienia poziomu 
treści zarówno podręcznikow, jak i 
książek biblioteki popularno-nauko- 
wej. 

Praca w tym kierunku ma przede 
wszystkim na celu dostosowanie 
podreczników starych do nowego 
programu, bądź też przygotowanie 
zupełnie nowych podręczników, 0- 
partych ściśle na nowych progra- 
mach, 

Biorąc za podstawę mowy pro- 
gram dokonano przeglądu treści 
wszystkich czytanek. Poddano kry- 
tycznej ocenie podręczniki historii. 
Wprowadzono do podręczników bio 
logii elementy teorii Miczurina i 
Łysenki. 

Wobec przemian, które zaszły w 
naszym życiu społeczno-politycznym 
wycofano całkowicie niektóre książ- 
ki, należące już obecnie do dnia 
wczorajszego. 


Zapisy do przedszkoli 


95 sierpnia kancelarie przedszkoli 
miejskich przyjmować będą zapisy 
dzieci w wieku od 3 do 7 lat. 

W Warszawie w roku bieżącym 
czynnych będzie 49 przedszkoli miej 
skich, które pomieszczą 4700 dzieci. 


Szczepić dzieci przed 
nowym rokiem szkolnym 


15 sierpnia rozpoczął się okres je 
sienny szczepień ochronnych prze- 
ciw ospie.  Szczepieniom podlegają 
niemowlęta urodzone w latach 1948 
i 1949 oraz dzieci w wieku lat 7 
(szczepienie powtórne). 

Ponadto wszystkie dzieci od 1 do 
10 lat będą zaszczepione przeciw 
dyfterytowi. 

Dzieci, które w bieżącym roku idą 
po raz pierwszy do szkoły, powinny 
być zaszczepione, 


ZOM już myśli o zimie 


23 bm. brygady robotnicze warsz- 
tatów Z.O.M-u przystąpiły do pracy 
przy montażu i remontach 6-ciu płu 
gów śnieżnych. í 

Trzy pługi będą wyremontowane 
przez uzupełnienie brakujących czę- 
ści, pozostałe załoga warsztatów 
zmontuje z nowych materiałów, któ 
re są już zakupione. 

Ukończenie prac nastąpi 


w polo- 
wie października b.r. zw 
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RZECZPOSPOLITA 


| Dom, który rośnie w oczach... 


Racjonalizacja i mechanizacja 
przyspieszą budowę „szybkościowca” w Mokotowie 


Przy budowie domu szybkościowe- 
go na kolonii ZOR na Mokotowie za- 
kończono 23 bm. budowę stropu nad 
parterową kondygnacją. 


Wykonano w ten sposób w ciągu 4 
dni roboty przewidziane do wykona- 
nia w ciągu 9 dni. 


W związku z tym naprawdę rekor 
dowym wyczynem, kierownik budo- 
wy inż. Przymanowski wyjaśnił 
dziennikarzom metody, dzięki któ- 
rym osiągnięto tak szybkie tempo 
prao, 


Roboty przyśpieszono przede wszy 
stkim dzięki lepszej organizacji pra 
cy i zastosowaniu szeregu pomysłów 
racjonalizatorskich, tak np. wgłębie- 
mia do osadzenia ram okiennych wy- 
bijano dotychczas w gotowym mu- 
rze. Przy budowie domu szybkościo- 
wego zastosowano specjalne cegły, 
posiadające odpowiednie wgłębienia. 


Specjalne przeszkolenie 
138 administratorów 


Wszyscy administratorzy domów 
miejskich znajdują się obecnie na 
etacie ZNM. 

Nowy ten system gwarantuje 
mieszkańcom domów, że administra- 
torzy będą się lepiej zajmować bo- 
lączkami. 

ZNM posiada 138 administratorów, 
którzy we wrześniu przejdą specjal 
ne przeszkolenie, umożliwiające im 
zapoznanie się z całokształtem obo- 
wiązków. ZNM od nowego roku po 
większy kadry 


U 


18 osób. 
Przewiduje się także „polepszenie 
warunków pracy administratorów 


przez przydzielenie im 8 grupy upo 
sażeniowej, podczas gdy dotąd mieli 
9 i 12 grupę, (ad) 


Maruderów akcji 


o raz czwarty od chwili wyzwole 
nia, będziemy obchodzili „Mie- 
siąc Odbudowy Warszawy”, na który 
dorocznym zwyczajem obrany został 
«wrzesień — miesiąc tragicznej roczni 
cy najazdu hitlerowskiego i najwięk 
szych zniszczeń stolicy w r. 1944. 
We wrześniu cały kraj skupia swój 
wysiłek w niesieniu pomocy odbudo 
wie Warszawy i organizuje siły do 
dalszej akcji. i " 
"Tegoroczny wrzesie zybierze zna 
ch EARE skalę i irazia) mago- 


Coraz szybciej, coraz wygodniej 


Najncwszy typ samolotu pasażerskiego PLL „Lot“ 


Związku Radzieckim kursujący 


Korespondencja własna „Rzeczypospolitej“ | 


prosić, ale jeżeli ktoś dostanie miej- 
sce i choć jedną noc spędzi na bru- 
dnej wygniecionej pościeli, na zaw- 
sze straci szacunek do tego rodzaju 
instytucji. 


RZESZÓW STARY I NOWY 


Rzeszów — przed wiekami mały 
gródek warowny, na pograniczu wo 
jewództwa Sandomierskiego i Zie- 
mi Przemytskiej, dopiero w ubiegłym 
stuleciu przeistoczył się w większe 
miasto powiatowe, Przed wojną li- 
czył ponad 30 tysięcy mieszkańców, 
dziś liczba ludności przekracza 29 
tys. 

Miasto to nigdy nie było ani pięk 
ne, ani racjonalnie rozplanowane, 
bo nie marzyło nigdy o tym, by mo 
gło pełnić jakąś przodującą rolę. 
I nagle zostało podniesione do god- 
ności stolicy dużego województwa. 
Jednocześnie z nową godnością, spa 
dły na Rzeszów poważne obowiązki. 
Trzeba było znaleźć odpowiednie 
gmachy na siedziby władz państwo- 
wych i wojewódzkich. Należało zna- 
leżć pomieszczenia na biura dla ca- 
łego szeregu instytucji i orgamizacji 
społecznych i politycznych. Trzeba 
było znaleźć odpowiednie budynki 
na potrzeby szkolnictwa, na okręgo 
we zarządy central rolniczych, prze 
mysłowych i handlowych. A gdzie 
znaleźć mieszkania dla pracowników 
tych wszystkich instytucji? Wyłoni- 
ło się zatem mnóstwo problemów 
nie łatwych do zrealizowania. 


ODBUDOWA I ROZBUDOWA 


Po zniszczeniach wojennych (20 
proc. strat w budynkach) trudno 
dziś 'w Rzeszowie doszukać się ich 
śladów. Ruiny rozebrano i usunięto, 
a na ich miejscu zielenią się dziś 
place i skwery. Z dotacji Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej kilkadzie 
siąt milionów przeznaczono na ka- 
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pitalne remonty domów  opuszczo- 
nych lub częściowo uszkodzonych. 
By ruszyć z miejsca nowe budow- 
nictwo, zgromadzono większe fun- 
dusze. W akcji tej partycypowali 
Zarząd Miejski (28.5 mil, zł), Urząd 
Wojewódzki (19 mil), Poczta (9 
mil.) i Izba Skarbowa (5 mil.). Fun 
dusze te przekazano ZOR-owi, któ- 
ry przystąpił do budowy nowych 
bloków mieszkaniowych przy ul. 
Hetmańskiej. Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego przystąpiła do bu 
dowy 4 bloków mieszkaniowych dla 
swych pracowników przy ul. Dą- 
browskiego. Dwa nowe bloki miesz- 
kaniowe przy ul. Hetmańskiej wzno- 
si również dla swych pracowników 
Woj. Urząd. Bezpieczeństwa, który 
przebudował tereny dawnej ujeżdżal 
ni; postawiono tam wielką halę z 
nowoczesną sceną. Hala ta może po- 
mieścić ok. 4 tys. osób, Odbył się 
tu przed kongresem w Budapeszcie 
zjazd młodzieży demokratycznej, w 
którym udział wzięło ponad 3 tys. 
osób. > 
Nieznaczny wkład w budownictwo 
wniosła tzw. inicjatywa prywatna. 
Nad Wisłokiem odbudowano wy- 
sadzone przez Niemców dwa mosty, 
jeden kolejowy i drugi drogowy. 


W PERSPEKTYWIE PRZYSZŁOŚCI 


Biorąc pod uwagę fakt, że dopie- 
ro przy końcu 1947 roku zaczęło się 
na tym terenie normalne życie, do 
tego czasu zakłócane przez grasują- 
ce w okolicy bandy terrorystyczne 
banderowców, trzeba przyznać, że 
dokonano tu bardzo wiele. To wszyst- 
ko jednak, co się zrobiło jest przy” 
słowiową kroplą w morzu ciągle 
wzrastających potrzeb. 

Rzeszów musi mieć nowe gmachy 
szkolne, gdyż nauczanie w istnieją- 
cych szkołach odbywa się na dwie 
zmiany. Trzeba przebudować i uno- 


= m2 dk m zn ab 


n 12 zakupiony w 


już na liniach komunikacyjnych 


wocześnić sieć wodno - kanalizacyj-, 
ną, oraz instalacje gazowe i elek- 
tryczne. Trzeba pokryć trwałą na- 
wierzchnią stare i nowowytyczone 
ulice. Tymczasem Zarząd Miejski bo 
ryka się z trudnościami i wobec 
znikomych wpływów, budżet w ro- 
ku ub. wykazał deficyt w wysokoś- 
ci 48 milionów złotych. Jeżeli więc 
Rzeszów ma się w przyszłości stać 
istotnie stolicą 'województwa, m 

otrzymać pomoc z zewnątrz. I właś- 
nie otrzyma — pomoże mu w tym 
Państwo. W ramach planu sześcio- 
letniego przewidziano wysokie kre- 
dyiy przeznaczone na rozbudowę 
miasta. Z tych, już w roku bieżącym 
pójdzie na potrzeby inwestycyjne 
Rzeszowa 120 mil. zł. Na dalszą roz 
budowę przeznacza się pół miliarda. 

Najdalej za pięć lat Rzeszów bę- 
dzie liczył około 100 tys. mieszkań- 
ców. Zamiast nieogumionych wo- 
zów chłopskich, ulicami miasta to- 
czyć się będą trolieybusy, Każdy 
przyjezdny znajdzie lokum w nowo 
czesnym hotelu miejskim o 150 po- 
kojach, Hotel ten ma być wybudo- 
wany za trzy lata. 

— Proszę przyjechać do nas za 4 
lata — mówi wiceprezydent miasta, 
a nie poznacie naszego grodu. Rze- 
szów godnie będzie się prezentował 
jako stolica województwa! 

Opuszczamy siedzibę władz miej- 
skich, mieszczącą się w zabytkowym 
ratuszu na Rynku. Szereg starych 
domków przy Rynku podparto gru- 
bymi palami, Grozi im zawalenie, 
gdyż pod placem rynkowym istnie- 
ją jakieś stare lochy piwniczne, w 
których nasi przodkowie handlujący 
z Węgrami magazynowali wina. Pi- 
wnice te sięgają na głębokość kilku 
kondygnacji pod ziemią. Lochy te 
zapadają się a wraz z nimi domy 
starego Rzeszowa. Miejmy nadzieję, 
że nowy Rzeszów, który ma pow- 
stać w ciągu najbliższych kilku lat, 
mie zapomni o swej zabytkowej 
dzielnicy i znajdzie również kredyty 
na jej zabezpieczenie, 


ROMAN KWIATKOWSKI 


administratorów o 


Przy obudowywaniu otworów na 
drzwi i okna nie używa się pienu — 
zastępują go prowizoryczne ramy 
drewniane, do których dopasowuje 
się układane cegły. Także przy budo- 
wie ścian nie używa się pionów, lecz 
muruje się je przy pomocy pionowych 
listew stalowych, co znacznie przy- 
śpiesza prace. 

Dalsze zwiększenie tempa pracy o- 
siągnięto dzięki zastosowaniu pełnej 
mechanizacji przy dostawie materia- 
łów. 

Na budowie czynne są 2 zespoły be 
toniarek i mieszarek, 4 windy elek- 
tryczne, a 23 bm. zaczęły prace dwa 
wielkie transportery. 

Przy budowie zatrudnionych jest 
50—70 robotników, w tym 10—12 tró 
jek murarskich, wśród których znaj- 
duje się specjalnie dobrany zespół z 
rekordzistami Markowem i Religą na 
czele. 

Robotnicy i kierownictwo budowy 
postanowili w ciągu 30 dni ukończyć 
nie tylko budynek w stanie surowym, 
ale także wykonać klatki schodowe, 
wewnętrzne ścianki działowe i roboty 
stolarskie. 


Apteki czynne 
dziś w nocy 


WARSZAWA 

Puławska 204, Puławska 39, Al. 
Niepodległości 159, Marszałkowska 
20, Koszykowa 63, Mokotowska 43, 
Hożą 41, AI. Jerozolimskie 5, Złota 
83, Grójecka 56-58, Miarszałkow- 
ska 119, Krak. Przedmieście 19, 
Bracka 2, Górnośląska 33, Nowy 
Świat 18, Górczewska 2, Chłodna 
25, Gdańska 2, Felińskiego 37, Go 
raszewska 31. 

PRAGA 

Bereżyńska 26, Wiatraczna 4, 
Targowa 40, Brukowa 26, Ząbkow 
ska 46, Szwedzka 6, Wileńska 9. 
Kartuska 21. 


odbudowy stolicy 


podciągnie w ofiarności — wrzesień 


| WY charakter, niż to było w poprzed 
mich latach, Łączy się to z obecnym 
| etapem odbudowy Warszawy, który 
| zamyka pierwszy okres odbudowy, za 
| początkowując nowy, wytyczony w 
planie 6-letnim. 

Wrzesień w r. bieżącym ma szcze- 
gólnie sprzyjające warunki do speł- 
mienia swej roli. Cały kraj pozostaje 
pod 'wrażeniem otwarcia wspaniałej 
inwestycji Warszawy — Trasy W-Z 
— i I-go Kongresu Odbudowy, dwóch 
wydarzeń, łączących się m dalszą mo- 
bilizacją energii społecznej do reall- 
zacji Planu Sześcioletniego. 

Trasa W—Z wykazała, że zdolni 
jesteśmy do wykonania wielkich dzieł, 
Kongres zaś wyraził wolę narodu dla 
dalszego współudziału w budowie sto 
licy. u 
! Tegoroczny wrzesień musi stworzyć 
warunki, by każdy bez wyjątku oby 
watel mógł włączyć się do powszech 
mej akcji świadczeń na SFOS. W tym 
kierunku pójdzie akcja organizacyj- 
na Komitetów Odbudowy Warszawy, 
których sieć rozszerzona zostanie na 
ośrodki stojące dotychczas na uboczu 
społecznej akcji na rzecz Warszawy. 
' Twórzmy Komitety Odbudowy War 
szawy — oto naczelne hasło, z jakim 
zbliżający się wrzesień „pójdzie w 
tenan“. Przy każdym warsztacie pracy 
'4 przedsiębiorstwie powstać muszą 
Koła Zakładowe Odbudowy Warsza- 
wy, w każdej najodleglejszej nawet 
gromadzie wiejskiej musi być powoła 
ny Komitet Gromadzki, wzrosną też 
ogniwa organizacyjne SFOS-u w szko 
łach, w postaci rozleglejszej, niż do- 
tąd, sieci Kół Szkolnych Odbudowy 


Warszawy. ] 
' Tegoroczny „Miesiąc Odbudowy 
Warszawy“ ogarnie swą akcją te gru 


py społeczeństwa, które dotychczas 
albo wcale, albo w zbyt niedostatecz 
nym stopniu brały udział w niesieniu 
pomocy odbudowie Warszawy, a włą- 
czywszy ie do powszechnej akcji — 
wzmoże wpływy Społecznego Fundu- 
szu, który będzie mógł podjąć i wy- 
pełnić zadania, jakie stawia przed 
nim odbudowa Warszawy w najbliż- 
szym sześcioleciu. 


Do akcji prowadzonej na rzecz od 

budowy Warszawy w ramach szkol- 
nictwa, podlegającego Ministerstwu 
Oświaty, włączyło również swe szk'- 
ły Ministerstwo Rolnictwa i Minister 
stwo Kultury i Sztuki (szkoły muzycz 
ne, teatralne i plastyczne). 
" Równocześnie tworzy się Akademic 
ki Komitet Akcji Odbudowy Warsza 
wy, działający autonomicznie w ra- 
mach organizacyjnych Ogólnopolskie 
go Szkolnego Komitstu Odbudowy 
Warszawy, ; YR 
' W ten sposób, już w niedalekiej 
przyszłości, cała młodzież szkolna w 
Polsce znajdzie się w szeregach mła- 
dzieżowej organizacji odbudowy War 
szawy. 


Nowe pijalnie mleka 


Dwie nowe pijalnie mleka powsta- 
ną w najbliższym czasie przy ul. Mar 
szałkowskiej 1 i przy Puławskiej w 
dawnym lokalu baru „Zacisze“. 

Zapotrzebowanie na artykuły mle- 
czarsko - ja'czarskie ciągle wzrasta. 
W sierpniu Centrala Spółdzielni Mle 
czarsko ~ Jajczarskich dostarcza co- 
dziennie Warszawie 200 tys. jaj, 10 
ton masła i 68 tys. ltr. mleka, z czego 
20 tys. ltr. na wolny rynek, (02) 


Prognoza pogody 


Chmurno, rankiem mglisto 2 mo- 
żliwością większych przejaśnień, Tem 
peratura maksymalna ok. 22 st. Sła- 
be wiatry z kierunków zachodnich. 


